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Tragedya pomyłek.
Lwów d. 3 niaja.

O bstrukoyoniśoi momiecoy, c ile  im 
więoej u stęp stw  rząd  i p raw ica robią, 
tern tw ardziej obstają  p rzy  dalszej o- 
pozycyi. A zachętę do tego  da ją  im 
o i, k tó rzy  podejm ują si«j roli pośre­
dników .

O spraw ie tej Czas s łu szn ie  p is z e :
Jak  nam donoszą z W iednia, w pe­

wnej ozęśoi opozyoyi panu je  p rzeko­
n a n ie , że dalsze w ytrw an ie  na  n ie ­
p r z e je d n a n a  stanow isku  doprow adzi 
w końou do zupełnego  i bezw arunko­
wego zwycięstwR m niejszości, do co­
fnięcia bezw arunkow ego rozporządzeń, 
rekonstrukoy i gab in e tu  w k ierunku  
niem ieckim  itp., jednem  słowem  na­
d z ie ja , ł e  „się udu**. Oto je s t owa 
„psychologia opozycyi", k tó rą p iln ie 
studyow aó i do k tórej się stosować 
radzi prfcwioy w iedeński korespondent 
Siewa Polskiego. Odpowiednio do p ier­
wszej części tej rady , zapytać przede 
w szystk iem  m usim y, skąd u  lewicy 
b ie rre  się optym izm  i ohęó hazardu  
dalszego, oo w łaściw ie je s t je j staw ką 
w  ryzykow nej g r z e , ja k ą  rzeczyw i 
ście, sądząc z onegdaj szych mów pp. 
F unkego i S te in w e n d e ra , prowadzić 
zam yśla ?

N aturaln ie  w pierw szym  rzędzie  
w ygrane dotyohczasow e. One to  do­
zw alają w idzieć w dek laracy i h r. Thu- 
n a  ty lko u s tęp s tw a , a ignorow ać w a­
ru n k i;  one 8 praw  aj ą, że na deklara- 
oyę tę  patrzy  się ty lko  jak o  na dalszy 
etap , a n ie jak o  n a  program  ostate- 
ozny rządu. Skąd się te dotyohozaso- 
we w ygrane w zięły, tego  rozbieraó 
dziś n ie po trzeba — m ożnr by kwe- 
styę  tę, n a^ żąo ą  do przeszłośoi, n a ­
zwać tajem nicą publiozną, gdyby  nie 
fak t, że tajem nioą m e je s t. Ale je s t  
ona ty lko  tłem  ogólnem , na  k tórem  
w ystępu ją  wyraźniej szczegółow e po­
budki anim uszu opozyoyjnego. Głó­
w ną z nioh ozerpie opozyoya niem ie- 
oka n iew ątpliw ie z zachow ania się k a ­
tolickiej parry i ludow ej. Sposwrzogiszy, 
że pogróżkam i, w ym yślaniem  i tero- 
ryzm em  m ożna Lr D ipaulego i jego 
frakcyę doprow adzić bardzo daleko, o- 
p iera  na tern odkryciu  obliozenie sił 
swoioh. Buana w ten  sposób wypada 
m oraln ie  i liozebnie n iesp  dziewanio 
k o rz y s tn ie , w ięc n a  cóż zaprzestaw ać 
g ry , po oo w staw ać od sto lika , k iedy, 
poozekawszy jeszcze  k ilka  miesięoy, 
m ożna rozbiń bank.

Je s t  w  te j „psyohologii“ ze siano  
w iska br. D ipaulego, niez n ie rn ie  w iele 
trag izm u . Bo w izakże po lityk  ty ro lsk i 
k lub swój na obeoną drogę „narodo­
w ą1* w prow r.d’ ił w p rzekonan iu , że 
w ten  sposób zyska stanow isko, z k tó ­
rego będzie m ógł pośredniozyó m ię­
dzy stronam i, zb liżyć zw aśnionyoh, 
doprow adzić do zawarcia, ohoóby za 
w ieszen ia b ron i, więo ura tow ać sytua- 
oyę T ak tyka ta  okazała  się tak  peiną

Sokns, że od tąd  za p rzykładem  br. 
ńpaulego, we w szystk ioh  n ieo b stra - 

kayjnyoh frakoyaoh niem ieckich z a ­

częli pow staw ać tacy zb aw  y sy tu a c ji;  
p G rabm ayr ze swej pozycyi na  le 
wioy odw rócił g rę  i zaczął pośredni­
ozyó m iędzy oDstrukoyą a  party  ą k a ­
tolicko ludow ą, a o s ta tn ia  m owa ks. 
A lojzego L iecb tenste ina  n ie je s t  znOw 
niozem  innem , ja k  politycznym , do o- 
becnego p u n k tu  w idzenia tego  uiowoy 
zusuusowanym p lag iatem  m etody  b r 
D ipaulego.

Jeżeli p raw dą je s t, że ty lk o  g łu p ­
cy nie zm ieniają zap a try w ań , to  ks 
A lojzy je s t  bezw arunkow o jed n y m  z 
najm ędrszych  ludzi w Izbie. A jednak  
r>ie dostrzegł, że m etoda br. D ipaule­
go ju ż  zb an k ru to w ała  w obwili, k ie ­
dy on się je j ohwyoił. Nie dostrzegł, 
że .,pośredniczenieu br. D ipaulego, po- 
legające n a  oiągłem  akom edow aniu  się 
o bstrakoy i, a zdążająoe do je j rozb io  
jenia, dało je j  w łaśnie now ą broń  w 
rękę, now e siły do w alki bezw zglę 
dnej, now y powód do — obstiukoyi. 
Dr. D ipauli, ta k ty k  p ierw szorzędny, 
okazał się juko s tra teg ik  zupełn ie  n ie­
zdolnym . I  n ie  mogło byó inaczej. Pu- 
szozone w obieg jako  studyow anie 
„psyohologii opozyoyjnej* system aty  
ozne cofanie się p rzed  każdym  k ap ry ­
sem, p rzed  k ażaą p re tensyą ohoóby 
n a jd z ik szą  (w dosłownem  znaozeniu 
w yrazu) nie m ogło odebrać, Lecz m u­
siało  dodać odw agi obstrukoyi, n ie  
m ogło n ape łn ić  je j chęuią pokoju, lecz 
m usiało w skazać w ojnę jak o  jed y n y  
środek do oelu.

Od jesieni ju ż  oiągnie się ta  tra- 
gedya pom yłek : bar. D ipauli sądz ił
oiągle, że w yw iera w pływ  n a  lewicę, 
podczas gdy ona w istocie p arła  n» 
jego p a r ty ę ; bar. D ipauli sądził, że 
nioi sytuaoyi w jeg o  zb iera ją  się ręku , 
gdy  tym ozasem  staw ai się ooraz w y­
raźniej ty lko  pionkiem  w g rze  o b ­
strukoyi. Nie mówiono mu tego  w y­
raźnie, ale m iędzy sobą n ie  ta jono  so 
bie tego  w szeregach  lewioy Z przy- 
wódzcą an tysem itów  m e trzeb a  ty ła  
oerem on ij: to  też  N . f r . Presse o&l 
kiem  otw aroie i oałkiem  słuszn ie w y - ’ 
znała  zaraz  ks. L iechtenste inow i, ż< 
u w a la  go ty lko  za... sym ptom  sy tuaoyi 
Sym ptom em  także było i je s t  d la le 

. w .oy zachowan*e się p a rty i katolioko- 
lndow ej. I  je ś  i tak ty k a , k tó rą doi a j 
dzają  lew icy je j  o rg in a , a k tó rą  u 
w stępu  określiliśm y, w eźm ie na p ra- j 
wdę górę, w iw czas m oże bar. D i- ' 

1 pauli p rzekona się, że jego  ro la  obeona 
| skończona i że nie oznacza sukcesu. 
U bolew ał.byśm y moono, gdyby  sw ą 

* rolę polityozną wogóle uw ażał za skoń­
czoną ; szkoda byłoby tej in teligenoyi 
i tyol' dobryoh chęoi. C zytaliśm y w 
jed n em  z pism  poiskiob o ryg inalną  
obronę dotyohozasow ej roli bar. D ipau­
leg o : „w nader trudnem  położeniu,

k tó rem  się zna jdu je , m usi przede- 
w srystk iem  baozyó ua to, by n ie staó 
się kozłem  ofiarnym  lew icy i dlatego 
n ie m a ooboty za całą praw icę wyoią 
gać kasz tany  i  ognia**. Pow iedział ju ż  
podobno P lato, że p rzy jaźń  n ie  uw al­
n ia  od obow iązku m ów ienia praw dy 
p rzy jace lo w i. Zdaje nam się, fte Ruch  
katolicki lep iejby się p rzysłuży ł bar. 
D ipaulem u, g dyby  zam iast podobnej

obrony, p .zes trzeg ł go, iż  z oiągłej 
obawy przed  w yoiągaiiiem  za  praw ioę 
kasztanów  z ognia, sti ł się ju ż  p ra ­
w ie kozłem  ofiarnym  lewioy.

W OJNA.
L w ów  d. 3 m aja.

Z W aszyngtonu n ie  nadeszły  do­
k ładne szczegóły  o b itw ie  m orsk iej 
czy dwóch naw et bitw aob p o d  M a- 
n i l l ą .  Poobodząoe z M adrytu  szoze- 
gó ły  są ponure, pow iedzm y s tra sz li­
we, skoro  naw et o zn iszozeniu  oałej 
eskad ry  h iszpańsk iej mówią. Cała sp ra ­
wa je s t  n iespodzianką B itw a zaszła 
w sobutę, a w  B erlin ie dość późno 
o trzy m ali g iełdow cy te leg ram  a W a­
szy n g to n u  donoi zący że ad m ira ł Dew ey 
an iszozył po części flotę hiszpańską, 
H iszpan ie strao ili 2.000 a Am erykanie 
500 żo łn ierzy  i dwa okrę ty . Telegram  
końozył tbm, że wiadomość ta  w ym a­
g a  potu.erd& w iia; jak o ż  n ie w ierzono 
m o w B erlinie jak o  pocbodząoem u ze 
Zrodła am erykańskiego.

Dopiero późno w nocy z n iedzieli 
na pon iedzia łek  nadszed ł te legram  od 
w aszyng tońsk iego  koresponden ta Beri. 
Tagthlatiu donoszący, że m in is te rs tw o  
m ary n ark i bardzo  się ociąga z w iado­
m ościam i o bitw ie m o rsk ie j; p rzyzna  
je , że zaszła  i d a je  do zrozum ienia, 
że się skończyła zw ycięstw em  A m ery­
kanów , ale w szystko  in n e  je a t  n iep e  
w ną pogłoską.

W L ondynie n ie w ierzono w n ie ­
dzielę w w ielką  b itw ę ; w ied i ano ty l­
ko, że z H ongkongu szedł r a  L ondyn 
do W aszyng tona te leg ram  szyfrow any, 
i dom yślano się, że donosi ty lk o  o 
straoie jednej kanon ierk i, ale n iew ia­
dom o ozy b is i pańskiej ozy am erykań­
skiej. Do n iedzie li w ieozór n ie  nad ­
szedł do L ondynn  żaden szozegół o 
bu w i£. W iedziano zas, że g n h ern a to r 
F ilip in  te legrafow ał do M adry tu : 
„E skadra  nasza  sto i pod C ayite (n ie­
daleko m iasta  M anili?,: dobrow olne 
uzbro jen ie  postępu je  ra źn ie ; je s te śm y  
dośó uzb ro jen i n a  odparoie wylądow a­
nia n iep rzy jacie la  i b ron ien ia  te rry to - 
ry u m  ojczyzny*.

Podobno n ig d zie  n ie  m iano dok ła­
dnego w yobrażen ia o siłach  am ery ­
kańskich a h iszpańskiob  pod M anillą; 
w iedziano  ty lko , że w ielkośoią o k rę ­
tów  i dzia ł p rzem agają  A m erykanie, 
oo jeszcze  nie koniooznie decydow ało. 
Ale snać eskad ra  adm irała  h iszp ań ­
skiego M ontejo sk ładała  się w zn a­
cznej ezęśoi z okrętów  drew niany  oh. 
H iszpanie w 'dooznie staw ili opór za- 
oięty, ale m oże n ie  m ogli do trw ać no ­
wym, naftow ym  bombom i m erykań- 
skim . Zachodzi tedy  p y ta n ie : ja k  t-». 
b itw a w róży s ta rc iu  obu flot n a  wo-
daob A tlan ty k u , bo tam  przecie  u* - 

j] staro ie  deoydująoe i ali 
że H iszpan ia m e  p rzy ję łaby  in terw en-
oyi, gdyby  j ą  m ooarstw a ofiarow ały.

W obwili trag e d y i podm anilskiej 
w y stąp ił p a ry zk i 2'empt z artyku łem , 
w iaooznie insp irow anym  z m in is te r­

1

stw a sp raw  zagr., w Którym pow iada: 
„Żadnej w cale podstaw y n iem ają  po­
głoski, jak o b y  n iek tó re  inocarctw a po 
s tro n ie  A m eryki albo H iszpanii wystą- 

ió zam ierzały . N aturalnie, że wszę- 
zie z je d n ą  lub z drog<| ze stron 

wojująoyob sy m p a ty zu ją ; ale w  An­
glii,. an i na lądzie  europejLkim  n ik t 
n ie  m yśli o dalezem  jeszcze  ro zszerza­
n iu  tej p rzykrej w ojny. Mooarsl n a  
sk u p ia ją  się, aby  w odpow iedniej 
obwili stancw ozo w ystąp ić  za p rz y ­
w róceniem  pokoju. Z apew nisją  aię, 
czy obie s tro n y  u zn a ją  dobre  loh in ­
te n c ja , i p rzygo tow ują  się  o tw arcie 
i sknteoznie do tego, ja k  sam eż stro  
n y  w oju jące uznały , konieoznego po­
średn ic tw a* . 0  te in  uzn aw an ia  dotąd, 
przynajm nie j ze s tro n y  A m eryki, s ły ­
chać n ie  było, ale pó łn rzędow y organ  
paryzk i zapew ne na w ia tr  n ie p .sze. 
To zaś w iadom o było, że m ooarstw a 
g o tu ją  się z propozycyą pośredm otw a 
na obwilę, w k tó rej ja k iś  „stanow czy" 
w ypadek za jdz ie  na  po la  >ju.

Koman [kat Tempsa zosta ł ułożony 
i ogłoszony w oLwih, k . edy się do­
p iero  spodziew ano sharoia pod M anillą. 
Ale oałkiem  n iesp o d z i-n ie  rćw nooze 
am e tak że  Times poruszył znow u m yśl 
iiiterw enoyi, ośw iadozająu, że A nglia 
j e s t  każdej obw ili go tow ą do pośre- 
dniotw a.

JeśL  kabel ( te le g ra f podm orski) 
m iędzy M anillą a Honkonglem  został 
zerw any, to  dalsze wiadom ośoi zna 
oznie się opóźnią, bo będzie je  t r z e ­
ba srackum . przew ozić do H ong k on 
gu, Jak  się m a rzecz z bom bardow a­
niem  M&nilli, a p rzynajm nie j z bloka­
dą, co jeszoze  je s t  n iejasnem . P o p ły ­
nę ły  tam  niem ieokie i ang ie lsk ie  o 
k rę ty  w ojenne, tndzież  je d e n  austrya- 
oki. Ł atw o  być może. iż esk ad ra  am e­
ry k ań sk a , nbezw ładn iw szy  tam  Hisz­
panów , re sz tę  robo ty  pozostaw i po- 
WLtańoom, a  sam a z pospieobem  w y­
ru szy  ku  A tlan tykow i.

U zbro jen ia am erykańskie idą opo­
rem . R zeczą je s t  bzozególną, że fab ry ­
k i proouu w Filadelfii i  W aszyngtonie, 
tndzież  w D o v e r (w prow . New Ilam p 
sb ire) w ysadzone zostały  w pow ie­
trze , że usiłow ano pod palio fab ry k ę  
b ron i w P o rtlan d  (w prow . Oregon),
i że n ag le  nocą m nsiano z W aszyng 
tonu  w ypraw ić  d. 1 bm  dw ie bate- 
ry e  do W ilm ington (w prow . Delaw a­
re) d la  ochrony tam te j szyob fab ry k  
proobn. N ik t n ie  uw ierzy , aby to  ozy- 
n ili szpiedzy h isz p a ń so y ; raczej je s t 
to  spekulaoya „am erykańska*.

Rosya urzędow o zgłosiła sw oją n e ­
u tralność.

Z apisu jem y jeszoze te leg ram  z W a­
szyngtonu  z an ia  w ozorajszeg j , dono- 
sząuy: „Rząd tu te jszy  zawiadom iono, 
że rz ąd  ang ie lsk i o trzym ał z Binga- 
pore depesze, k tó re  w zupełność, po ­
tw ierd za ją  wieśo: o b itw ie  pod C avite 
i o zw yoięstw ie eskadry  am ery k ań ­
skiej. Po p ierw szej w&loe, k tó ra  trw a­
ła  p rzeszło  dwie godziny, eskad ra  h i­
szpańska b y ła  zap e łn ię  zniszozoną. 
Htatki am erykańsk ie  oofnęły się do 
sto jącego w zatoce n a  kotw ioy o k rę tu  
transportow ego , aby się zaopatrzyó

w w ęgiel. Jed en  z am erykańsk ich  o- 
k rę tów  (dotyohozas n iezuane jeg o  na- 
zw .sko) został tak  s iln ie  uszkodzony, 
iż m usiał się w ycofać z b itw y. Po bi­
tw ie  adm irał am erykańsk i Dewey pro­
sił konsula angielskiego, aby zaw ia­
dom ił gub ern a to ra  h iszpańskiego , iżby 
w ręce jeg o  w ydal w szystk ie  działa, 
to rp ed y  i narządy  telegraficzne, gdyż 
w przeciw nym  razie  będzie bom bar­
dow ał m iasto. Oficerowie h iszpańscy  
z konzulem  ang ie lsk im  i a jen tam i To­
w arzy stw a kablow ego (te leg rafu  pod­
m orskiego) odbyli n a rad ę , podozas 
k tórej zakazaneiu  zostało  w ysyłanie 
w szelkich depesz. W końou g u b ern a ­
to r ośw iadczył, iż się m e  podda, a 
nad to  i a jen tom  T o w arzystw a kablo 
wego za k a ra ł konferow ać z Deweyem . 
O czekują przeto , że bom bardow anie 
zapew ne rozpocznie się dziś (pon ie­
działek) i że H iszpanie p rz e tn ą  d ru ty  
kablu  , oo się też  — jak  słyohaó — 
stało).

zowie w wjme
W ynik  wo ny  p raw ie zaw sze z a ­

leży od kwnlilikBOyi osobistej naozel- 
n ików  arm ii, oieuaw e przeto  są szcze­
g ó ły  dotyoząre w odzów  naozelnyoh, 
a więo obeonie dowOdzoów w ojny 
hiLZpańsko am erykańskiej.

Na o z. nie wCjSk lądow yob S tanów  
Zijednoozonych sto: genera ł N e l s o n  
A M i l e s .  Pochodzi on ze sta re j an ­
g ielskiej rodziny . W w ojn ie domowej 
dow odził kom panią, k tó ią  dla niego 
zw erbow ał b y ł wuj jego , jed n ak  za­
raz  w pierw szej b itw ie został ran io ­
ny. Jeszoze n ie  w yzdrow iał zupełn ie , 
a  j a ż  p ro sił o now ą kom panię. Pod 
G etty sburg iem  po raz  w tó ry  został 
ranieny, Jan in , w ojna się skońozyła, 
Miles był m ajorem . M ając la t 26 do­
w odził 25.000 ludzi. Później walozył 
przeciw ko czerw onym  Indyanom . W r. 
1890 Miles zosta ł następcą g en e ra ła - 
poruozm ka Shofielda, k tó ry  w r. 1888 
po śm  eroi g en e ra ła  S heridana objął 
naozelue dow ództw o. Ten ostatni su . 
byó te raz  generałow i Miles p rzy d zie­
lony  ja k o  doradca.

Szefem  sz tab a  generalnego kom endy 
naczelnej j e s t  genera ł b ry g a d , ar H en ­
ry  C. C o r b m ,  k tó ry  w 1862 w stąp ił 
do arm ii oohotniozrj, a  od rokn  18t>6 
należy do arm ii re g u la rn ą ), Był on 
p rsy  boku p rezy d en ta  Garfielda, gdy  
tenże w r. 1881 pudl ja k o  ofiara skry 
tobójstw a. G enerałem -kw aterm istrzem  
je s t pu łkow nik  M a r s ń a l l  T L u  
j  i U g  t o n, k tó ry  tak że  w yszedł z arm ii 
oohotników . Na ozele eskad ry  stauyo 
ncw auej koło K ey-W esta, a blokującej 
obeonie K u b ę  sto i k o n t r a d m i r a ł  
M o n t g o m e r y  S i o a r d .

K apitan  W i l l i a n  T. S a m p s o n ,  
k tó ry  niedaw no tem u by ł przew odni­
czącym  kom isyi zw ołanej w spraw ie 
s t a  ku  „Maine**, liczy  la t  58 i będąo 
jed u y m  z najlepszych  oficerów w m a 
rynaroe Stanów  Zjednoozonyoh. zaa­
w ansuje w lipcn na  kon tradm ira ła .

je ś li k o n u rad m in i K irkland z pow oda 
■tarośoi usun ie  się ze słu żb y  ozynuej. 
Kapitan Sum pson s łuży  w m arynaroe 
la t 84, je s t  on s t l f  made mcm. Gjoieo 
jego  byt robotnikiem . Do szkofy cho­
dził ty lk o  od ozasu do ozt.su i je s t 
pon iekąd  sam oukiem . W ozasie w ojny 
domowej dostał rozkaz zniszozyó m i­
ny  podw odne w porcie C harlestona . 
O krę t jeg o  p rzy  jed n e j z operaoyj 
wyleoial w pow ietrze, i ego sam ego zaś 
ondow nym  sposobem  ooalonegc z n a l3- 
ziono w w odzie w odległośoi 100 stóp 
od rozbitków . P rzez d łnaszy  ozas był 
też  sznfnm d ep a rtam en tu  arty lerzyck ie- 
go, od zeszłego ro k n  je s t  kom endan­
tem  „Jowy*. Sam pson będąc obeonie 
szefem  eskadry , ogólnie j e s t  uw ażany 
w S tanę h  Z jedn. za nadzw yczaj zd o l­
nego  ofioera.

D rug im  z rzędu  oficerem  eskadry  
północnej jeu t k ap itan  R o b l e y  D. 
E y  a n  s, k tó ry  w r. 1860 nkońozył 
akadem ię m arynark i w A nna polis. Pod- 
czue w ojny obiiijsk iej i opuracyi w o­
jen n y ch  w zatooe B ebrm ga dow odził 
„H orktow n*. należącą du białej eska­
dry. Obeonie j e s t  kom endantem  okr< 
su panoernt go „Jow y*. L ata jąoa e sk a­
d ra zosta ła  poi uczoną k ap itanow i W, 
S. S o b l e y  n a js ta rszem u  ra n g ą  po 
k ap itan ie  Iw ana.

W inwield S o o t  t  S o  b  l e y  u ro d z ił 
s ię  *w F rederiok  C cnety . S łuży ł n a  ro z  ■ 
m aicyob okrętaob w ojennyob, biorąo 
udziaT w e w szystk ioh  bitw aob, k tó re  
doprow adziły  do zsjęo ia  p o rta  H ud- 
sona. W r. 1862 zosta ł poruoznikien . 
P óźn ie j odznaczył się p rzy  stłu m ien iu  
pow stania robo tn ików  oLińskach n a  
wyspaob, b ra ł u d z ia ł w w ypraw ie ko- 
-e a f jk ic j  (1869-1 8 7 2 ) *aś w r. 1874 
jak o  kom endant ekspedyoyf B razy lij­
skiej ooalił załogę paros a tk n  ro zb i­
tego . W r. 1884 dow odził ekspedyoyą 
w ysłaną n a  w yra tow an ie  badaosa b ie­
g u n a  półnoonego G reeieya. gd z ie  w tro d  
gór lodowa*-yoh p rzejechaw szy  1400 
m il angielsk ioh , zdołał ooalió G reeieya 
w raz z 6 tow arzyszam i ek sp ed y c ji 
W r. 1880 Sobiey o trzy m ał nom inaoyę 
na  k ap itan a  m arynark i, pocaem z a j­
m ował w yzsze s ta ro w isk a  ta k  w aa- 
rząd z ie  m ary n a rk ą  ja k o te i  na  pełnem  
m orzu, i rooz tego  m iew a: w y u a d y  w 
akadem ii m arynarsk ie j.

Dobrze znanym  w ko/aob m ary n ar­
sk ich  je s t  tez  k ap itan  W. F. C b u d -  
w i o k, kom endant k rążow nika „New 
York* przydzielonego do eskadry  blo­
kuj ąoej Kubę. W bitw aob spodziew a­
nych , z pewnośoią ooś now ego u sły ­
szym y o w vm ien ionyu t tu  ofioeraon

Ze strony  h i s z p a ń s k i e j  k o n tr­
adm ira ł F ernando  M a r t i u e z  E sp i- 
nosa dow odzi esk ad rą  kapw nrdj jaką, 
k ap itan  Don A ntonio E  u 1 a t  e k rążo ­
w nik iem  „y isoaya". E sk ad ra  h iszp ań ­
ska na wouaoh knbańsiuoh  s to i pod 
kom endą kontradm irała  M i n e r o l a .  
0  zdolnośoiaoh ofoerów  h iszpańsk iob  
w rzeczy w istem  prow t dzenin w ojny  
m orskiej do tąd  n ie  m ożna mieó wyo 
brażenia, gdyż flo ta ta  n ie  m iaui ofca- 
zy i do czynnego  dzia łan ia  M arynarka 
h iszpańska  w ozasaob now ożytnyoh 
wogóle mało k iedy  w ystępow ała.

Powieść ChampoLa.

(Ciąg dals/y).

L ady Eleonora obw ilę nam yśliła
się.

— A więo bądź g o to w ą; zaw iozą 
oię do ks. A m and, poniew aż wy, ka- 
toUoy po trzebu jecie  mieó zawuze spo­
w iednik a w zan ad rzu !

Pow iedziaw szy to  zdanie z p ogar­
dą osoby, k tó ra  n igdy  niozyjej rady  
ani m oralnej podpory n ie potrzebow a­
ła, lady E leonora w yszła, zostaw iw szy 
Sim onie ozas do zeb ran ia  się, a gdy 
by ła  do w yjazdu  gotow ą, powróoifa, 
m ówiąc :

— Chcę ci dać dowód, ja k  bardzo 
ufam  tw ojej sz laobe tnośc i: Oto je s t  
m oja depesza go tow a. Jeże li po ro z­
m owie tw ojej z księdzem  zechcesz mi 
byó posłuszną pod każdym  w zględem , 
w tak im  raz ie  ty lko  zaniesiesz ją  sam a 
do n rzędn  telegrafioznego, zna jdu jące­
go się blisko piebanii.

Sim ona odgad ła pokusę zastaw ioną, 
ale n i i  było  ozasn ro zm y w ać: pap ier 
w snnięty  by ł do je j kieszeni, a powóz 
rm sz\l szybko.

Chooiaż pow óz pani E leonory da­
w no bardzo n ie był w nżyoin, n ie po 
zostaw iał nio do życzenia. A jednak  
Simona, pom imo w ygodnyoh poduszek 

oiepłycb fucer, jak iem i o tu loną była,

dygota ła  ja k  w febrze, a konie ozy- 
ritej krw i, rączym  biegiem  ją  u n o srą - 
oe, zdaw ały  się jej za p o w o ln e , jak  
gdyby  z m iejsca n ie ruszały .

P rz rz  zam knięte okna w idziała  r y ­
sujące się drzew a, ale n ie  um iała ro z ­
poznań an i drogi, k tó rą jeohała, ani 
p rzestrzen i p rzeby te j. Również i sp ra ­
wy sobie n ie zdaw ała z oelu swej po ­
d ró ż y ; oby ba uoznoie egoisty  ozne, 
zrzucen ia  na  kogo innego odpow ir- 
dzialiiośoi i po trzeba uspokojenia tern 
sum ienia swego kierow ały  n 'ą  Miała 
nadzieję, że ksiądz potw ierdzi to , oo 
sam a sobie m ów iła: że są pew ne ofia­
ry  przew yższająoe siły lndzkie, obra 
żające p raw a  n a tn ry  i m oralnośoi że 
do tak ich  obow iązani n ie jesteśm y.

Koła toozyły się po b ruku . Mijano 
E rliug ton . W yjeohano za wieś. Sim o­
na się n iecierp liw iła . Szkoda było oza- 
i i  straoonego. Czyż n ie  lepiej było od 
razu  odjeohaó oałkiem , ja k  w pierw  
szej obwili oboiała?

Konie zw olniły  b iega, jeohano  pod 
górę, w końou powóz za trzy m ał się

S łużący  zeakoozyw szy z kozła, o- 
tw o rzy ł drzw iozki.

W dgotny  p rąd  w ia tru  uderzy ł w 
tw arz  iśimony, rozg lądnęła się: przed 
nią s ta ł dom ek nędzny, z ganeozkiem  
i m ełem i ok ienkam i; w yglądał nędzn ie  
i opuszozono. M ury zm urszały  w ilgo- 
oią, daob zapadn ięty , o k ien rio e  spru- 
obniałe, chw iały  się n a  zaw iasach.

T rudno  było Sim onie zrozum ieć, że 
to  by ła p lebania, że tu  m ożna było 
m ieszksó. R ozglądnąw szy się, spostrze­
g ła  w pobliżu  rodzaj szopy, na k tó re j 
ja śn ia ł k rzyż, a w  około w idooznie był 
om entarz, k rzy ży k i n am o g iłk ao b  świad- 
ozyły o tern.

W tej obwili w łaśnie, n a  p ro g u  do­
m u u k aza ł się proboszoz.

W idok zatrzym ująoego  się p rzed  
jego  d rzw iam i powozu, tak  go zad i- 
w ił, że sam  w yszedł zobaozyó, a spo 
s trzeg łszy  Sim ouę, idącą k u  niem u, 
zd ją ł z g łow y nakryoie, k tó re  kiedyż 
kapeluszem  się nazyw ało , po łam ane i 
w ygnieoione, a z pod sn tan n y  moono 
w yszarzanej, w yglądało  obuw ie  ró w ­
nież zużyte.

S tary , albo zesta rsa ły  pr-sed cza­
sem, chudy, pom arszozony i łysy , 
m iał pozór ozłow ieka n ie ty lk o  m ate- 
ry a ln ie  ubogiego  ale i m oraln ie  b a r­
dzo n ie  w ielkie zdradzająoego zasoby 
w ykszta łoenia.

Czy mogłaby m ohwilkę pom ówić 
z księdzem  p raboszozem ? — zap y ­

ta ła  Sim ona.
Na ten  g łos rodzinn« j m owy, sm u­

tn a  tw arz  księdza ożyw iła  się
— F ranouska! m oja rodaozkal I  o- 

wszem  je s tem  oały n a  n słn g i pan i — 
pow iedział — z przyj em nośoią proszę 
wejść

Pokój, do k tórego w e-zła , by ł z i­
m ny, w ilgo tny  i pusty . P arę  liohyob 
obrazów  i w ysieźzianyoh k rzese ł s ta ­
now iło umebl cwanie. P rzysuną ł Sim o­
nie słom iany fotel do kom inka, na  
k tórym  tliło  parę w ęgli

— P rzy jeżdżam  z E rlin g to n n ; za- 
ozęła Sim ona, jes tem  siostrzen ioą lady 
E leonory, k tó rą  m oże ksiądz  proboszoz 
zna?

— Z nam  ja  od d aw n a: daw niej w 
każdą n iedzie lę  jeźd z iłem  do u n ik o ­
wej kaplicy ze m szą św. gdyż je j  m ąż 
był kato lik iem .

— Ja  tak że  je s tem  kato liozką — 
pow iedziała S im ona

Po ra s  d ru g i okazało się zadow o­
len ie n a  obudej tw arzy  księdza , jeszoze 
żyw sze ja k  pierw sze.

— I  jak o  kato liczka, p rzy jeohałam  
szukać tu  rad y  w oiężkiej niepew no- 
śoi, jak ą  przeobodzę.

— Uozynię w szystko, dzieoię m oje, 
oo będę m ógł.

K siądz usiad ł naprzeoiw  Simony. 
Z apom niał o tern, że źle by ł u b rany  i 
ż ie m ieszkał, zapom niał o pew nem  sa  
k ło p o tan ia , ja k ie  m n przed c h w ilo ,  
sp raw iła  elegancka w iry  a Sim ony. 
R ów nież i ona n ie  w idzia ła  nio z tego
00 ją  przed  ohw ilą raziło . On uozuł, 
że duohow ną pumoo przym esó  m oże i 
z  ucznuiem  ojoa i lekarza  duszy  s łu ­
chał w yznan ia tsg o  dzieoka pokornego
1 pełnego  zaufania. S łuchał z nw agą 
n ie  przeryw aiąo  je j niozem , ona  w yle­
w ała  oałą swą dnszę, ale gdy an i co t 
rż en ia  n ie  okazyw ał, an i żadnem  sło ­
wem  nie p o tw ierd za ł jej zdania, ździ- 
w iona zap y ta ła :

— Nie będąo pew ną słusrnośo i m e­
go zdania , < hoiałam  mój ojoze, zasię­
gnąć  tw ej rady .

Nie odpow iadał, a ona popatrzyw szy  
w  tw arz  jego , w yczy tała  g łębokie za­
m yślen ie  nk tebn ien ia.

— Aoh, dzieo?” m oje, rzekł, w tern 
dośw iadozeniu n ie  uk ry w a się łasl a 
szczeg ó ln ie jsza?  Naszym  jed y n y m  ce­
lem , pow inna być praca w dziale  Bo- 
żem, a żyoie n asze  ziem skie oa»e, po ­
w inn iśm y używ ać, aby  ja k  najw ięcej 
dobrego  uczynić. Tobie n ad a rza  się 
f posobnośó dobrego  uozynku. W tej 
o w ili  dzieoię m oje, w  m ocy tw ej le iy  
m ożność żd z ia łan  a w ięcej, m źli j a  u- 
ozym ó m ogłem  p rzez  la t  trfcydzieśoi 
w alki i oierpieni& L.

P rzez  te  la t trzy d z ieśc i sw ojej ka­
płańskiej praoy w k ra ju  heretyckim , 
z dala od o jozyzny, w opuszczeniu  i 
trudnościaoh, w  p r eśladoz an iu  i wal- 
oe, b ro n ił zaony k ap łan  sw ojej n ieli- 
oznej parafii; oały oddany  duszom  
swoioh owieczek, a pomoo i s .łę  czar 
pał jedynie w abnegacyi i aposto lsk iej 
o chw alę bożą gorliw ości. P a trząc  z 
w yżyny m iłości k a  B oga, w szystko 
in n e  uw ażać p rzy w y k ł za m arność 
n iegodną w alk i; p o trzeb y  i upodoba­
nia doozesne, dozw olone roz tro p n o śc ią  
ludzką, zastępow ał pośw ięoem em , w 
radaeh ew angielioznyoL ozerpiąo sw ą 
m ądrość, by ł tw ardym  d la  siebie.

— Mówił dalej S im onie ożyw iony  
g o rliw o śo ią :

— M ożesz, dzieoię moje, n ie ty lk o  
zapew nić rodzioom  swoim dobroby t i 
szczęśoie doozesne, ale m ożesz zap e­
w nić zbaw ienie duszy, n ie  jednej ty l­
ko, m oże b i rd r  w ie lu ! O statn im i oza- 
ay pow sta ł w A nglii ruoh sk łan .a jąoy  
a racze j naw racający ją  do katolicy 
im a . Żeby tem a pięknem u prądow i 
dopom ódz, żeby naszą w iarę kato licką 
rozszerzyć, żeby rów Lą b ro n ią  walozyó 
z kośoiołem  pro testanckim , k tó ry  je s t  
bogatym  i silnym , bo go s trzeg ą  p ra ­
w a k ra ją , czego nam  p o trzeb a?  sm u­
tno  w y zn ać: n ajp ierw  p ien iędzy . P .e- 
n iąd z  da nam  dom y Boże, aby lud w 
kośoiołaob w spaniałość naszyoh ob­
rządków  m ógł widzieó, da nam  szkoły, 
g d zie  m łodzież v du ch a  katoliokim  
naukę pobierać może, p ien iądz p o trz e ­
bny , ażeby  parafie m og/y m ieć k ap ła ­
nów  przyzw oioie zaopatrzonych . Po­
trzeb a  nam  w rząd zie  m ieó rzeozni- 
kow , k tó rzyby  nas bron ili, po trzeba 
nam  kato lików  m ożnych i m ająoyoh

znaczenie, k tó rzy b y  przyk ładem  sw ym  
pociągnęli m asy lad a . Często m ów i­
łem  o tern z tw ym  kuzynem  R yszar­
dem. Chooiaż p rzez m atkę w p ro te ­
s tan ty zm ie  w ychow any, m a d lr naszej 
re lig n  św iętej dużo skłonności. W pływ  
kobiety  pobożnej z pew nością naw ró- 
oenieby jego sprow adził, a to  n aw ró ­
cenie, iluż innym , m ogłoby daó dobry 
poozątek.

Jakko lw iek  S im ona by ła  dobrą k a ­
to liczką, dośó obo jętną  się ażuru s*n- 
ohająo w zniosłyob słów  k s ięd za ; .in­
sza R yszarda m e w iele j ą  obohodziła. 
Z tego  w szystk iego  jed n o  jed y n ie  u- 
tkw iło  w je j  m yśli.

— Czy znałeś, ojoze, m ojego Lm ▼ 
na?... — zap y ta ła  niesm i to  — ozy 
m ógłbyś mi pow iedzieć ja k  on w yg lą­
da?

W styd j ą  ogarnął, uamo to  py tan ie , 
zdaw ało  je j się u stęp stw em  upokarsw  
jąoem

K siądz A rnaud, zrozum iaw szy  je j  
zupełn ie  n a tn ra iu ą  oiekawośó — odpo­
w iedział szybko :

— Mogę oi dać śm iało naj r im ie u  
n ie jsze  objaśn ien ie, gdyż zn&nr tw ego 
kuzyna od dzieo iństw a. Ma seroe sz la ­
chetne, posiada g ru n to w n e onoty, i nie* 
w yozerpane m iłosierdzie . P row adzenie 
jego  było  zaw sze bez zarzu tu , pom im o 
pokns św ietnej m łodośoi i w ielk iego  
m a ją tk u ; nioaego m u nie b rak  ty lk o  
jed y n ie  naw rócenia do w iary  ojoów, a  
m ożna wpiikojnie los m n swój oddać

(C. d. &)
1 nio do życzenia. A jed n ak  ja śn ia ł z rzy z , a w  oboto w idooznie oyt Dy* kato lik iem . iuu*no»u aum aia iua  w ięcej, u « u  j a  u- m e u i  u u u  w i*q,uzue m ieo rzeozni-
pom imo wygod: 7 oh poduszek om entarz, k rzy ży k i n am o g iłk ao b  świad- — Ja  tak że  je s tem  kato liozką — czy-ib m ogłem  p rzez  la t  trzy d z ie ło i ków , k tó rzyby  nas bron ili, po trzeba 
ih fu ter, jak iera i otuloną była, ożyły o tern. pow iedziała Sim on*. wełki i c ierp ien ia 1... nam  kato lików  m ożnych i m ająoyoh

r a s o l k i ,  P a s k i  i  Ż a b o t y  n a j m o d n i e j s z e  joiwa *  i i ź k  ukorząM 1
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L isty  z  Włoch.
II.

K ad y o lan  w k w ie tn iu  1898.

R ów nocześnie i  b rzask iem  porań  
n n y m  o tw arłam  ciężkie okiennice i 
w y jrza łem  n a  św ia t boży W iosna, w 
oalej pełni w iosna — jo s t  p rzecież m a­
leń k a  różnica pom iędzy G aiicyą i Wło 
ohami, — po naszych  m roźnych, p ra 
w dziw ie g rudn iow yoh  w ichrach  — 
m iękkie oiepie balsam iczne pow ietrze 
sp raw ia przyjem ność, az żal praw ie, 
że się  nie je s t  ohorym  — cożby to 
dopiato  by ła  za rozkosz nnpraw ioó ta  
zdrow ie I

4 co to  zs, p rzepych  w ogrodzie

Eod memi oknam i 1.. Począw szy od 
zów  i kasz tanów  w szystko  w kw ie 

oie — prześliozna sy ren a  ze sw ym i 
liliow ym i m oty lkow atym i k w iatam i 
pnie się aż pod m oja okna. na  k lom ­
b ach  k w itn ąca  iris  a naw et w czesne 
róże spraw iaj'ą, iż się za p e łn ię  zapo­
m ina, że  to  dopiero połow a kw ietn ia .

A t i  zieleń z rozm aitym i odoienia- 
mi, tyoh  bluszczów  pnących się po 
m arach  i pniaoh drzew , tyoh  w aw rzy­
nów  i p latanów , p inii i oypryoów 1 
H otel Monin, w i &óiym stanęliśm y 
lezy  w pośród parków  pnbl.oznyoh i 
p ryw atnyoh, więo w rażliw y a  fa th o - 
w / wykwztałoony podróżny może ta  
z łatw ośoią p rzed  śn iadaniem  palnąć 
lis t  b o tan io in y , do czego i ja , ja k  w i­
dzę je s tem  na najlepszej drodze.

Leoz oz as m am  dc zajęó  przygo 
towaw ozo-geolog>cznyoh, a więo do 
w izy ty  w u rzędzie  gó rn iczym  i „ba- 
nea  oom m eroiale8, do kupna m ap spe- 
oyalnyoh, kon iaku , c jg a r  i t  p. o&yn- 
no .ci, k tó re  stanow ią po ozęśoi treść 
badań  geologicznych. M edydan  nie 
podobał w  się n ig d y  — n ie  je s tto  
an i w łoskie, dni środkow o eu ropejsk ie  
m iasto, ooś z jednego  i d ra g  ego — 
a do tego  ja k  na  w łoskie i ta k  w iel­
k ie  m iasta , zam ota m a dzieł sztuk i.

Po w izyoie w ięc w u rzędzie  gór 
niozym , gdzie  się dow iedziałem , ze 
n a f ta  we W łoszeoh s tanów , w praw dzie 
regale, a le  każda  prow inoya m a sw oją 
osonną ustaw ę górniozą, w ięc, ze p ra ­
wo gom ioze w e W łoszech j  sszcze m e 
je s t  skodyfikow ane — po złożeniu  u- 
szano  warno w ieik ien  a kap itanow i w 
lanca cemmerciale, w łóozę n ę  bez oeln 
po nlioy.

Z czynom  n a tu ra ln ie  od tej w spa­
n iałej k a ted ry , o k tó re j W ojtow icz 
w sw yuh pam iętn ikach  opow iada, że 
od p rzedsionka do w ielkiego o łta rza  
m asserew au  trz y  dn i a we środka 
m ieli Rr« sz tag a (n a s ttag ) — w spaniałej 
i dziw nej rów nocześnie, bo niepoka- 
ś n a  i u b eg a  fasada nie odpow iada ani 
o lbrzym iem u w nętrzu , an i bogaotw u 
innyon części budow y.

Słucham  kazania arcyb iskupa, zn a ­
kom itego mowoy, a następn ie  daję  się 
nam ów ić n a  w ycieczkę n a  daoh ko- 
śoioła. T rzeba w iedzieó, że na  daoh 
tu m u  odbyw ają się rieo iy w iżo ie  w y- 
c.eozk , w całem  tego  słowa znaoze' 
m u, praw dziw e p ik n ik i z podw ieczor­
kiem , w .m m  i m nzyką. — rzeoz dla 
nas nowa, więo w arto , ażeby n_,s. tu ­
ryśc i w zięli w szystk ie  nauze dachy 
pod g run to w n ą rozw agę.

Źe a to li w arto  widzieA daoh tu m u  
m edyolańskiego, to  n ie  u le g ł n a jm n ie j­
szej w ątpliw ości. To las i ogród  m ar­
m urow y, — gdzie m artw y  g łaz p rzy ­
j ą ł  pod ręk ą  a r ty s ty  postać żyoia or­
g an icznego  , to  koronk i brukselskie, 
u tk an e  z m arm uru  k ar a ry jsk i ego. — 
W  bogactw ie szczegółów  praw dziw ie 
przesadzono, — te  anio łk i i figury św ią 
tych , w znoszące mę w wysokości kil- 
kndziesięoin i stu  m etrów , a więo z d o ­
łu  p raw ie ju ż  n iew idzia lne , są skońozo 
nem i arcydziełam i, k tóre m ogłyby być 
ozdobą salonów  i m uzeów

N ieste ty  p ięknego w idoku ze szozy- 
tn  w ieży kościelnej na oałą row nm ę 
lo inbardaką i Alpy n ie  m iałem  woale, 
g d y ż  było poohm nm o i m glisto  — a 
n aw e t deszcz zaozął rosić. W Medyo- 
lan ic  n ie  p rzeszkadza to woale, gdyż 
w spaniały  i olbrzym i pasaż W iktora 
E m anuela m oże pom ieścić k ilka  tysię- 
oy w ałęsających się próżniaków  oboj­
ga płoi. Z te j o s ta tn ie j je s tem  mniej 
zadow olony, w idooznie p iękne osobniki 
n ie  pokazują się w deszcz.

Z nudów  idę  do słynnego hand lu  
rzeźb  Baufcriuiago i k upu je  popiersie 
W enery M lońskiej z m arm u ru  kara- 
ry jsk ieg o  za stosunkow o niew ielką su- 
ruę 850 h .  i u g rzązam  nareszoie w pa­
sażu  w restanraoyi, gdzie  zdaleka nę­
cił m ię n ap is : „Gulasoho de Vienna e 
b iera  de P uaen8, k tóre, ja k  słuszność 
każe przyznać, odpow iadały dcśó w ier­
n ie  sw ym  pierw ow zorom .

Popołudniu  deszoz leje  ja z  .. u nas, 
m im o to  tow arzysze  m o. p o stan aw ia ją  
odbyó w yoieozkę n a  sław ny tn te jszy  
om entarz. Id ę  więo także, jakko lw iek  
w zasadzie je s tem  przeoiw ny zw iedze­
n iom  cm entarzów , ohoazenin  n i  po ■ 
g rzeb  i innym  tego  rodzaju  p rz y je m ­
nościom. N ajw iększem  bowiem  szczęś­
ciem  człow ieka je s t  jeg o  infrasobli- 
w ośi, m e m yślenie o ju trz e , a na  w idok 
te j nioośoi w iejąoej z grobów  n ie  za- 
im p o n n je  ozłowiekowi am  szyb  stn - 
beozkow y, ani Krzesło radzieokie m ia­
s ta  Lwow a, an i n aw e t m an d at z V. 
kn ry i.

N ajbardziej zajm njąoą osobliwośoią 
o m enU rza tu te jszeg o  je s t krem atorium , 
piec do palen ia zw łok. Nie m iałem  
pojęcia a to  je s t  rzeoz ta k  s tra s z li­
wa, ta k  obrażająca  uozuoia ludzkie. 
TJdłużny oicerone w nadzie i dobrego  
n a p itk u  pokazuje nam  w szystko  ta k  
■zozegćłowo, że brakow ało  ty lko , aże­
by sam  w lazł w pieo i sp a lił się dla 
naszej przyjem ności. P iecyk  niew ielki, 
ja k  do pie i t i a  chleba, w ęgle i d rze­

wo stało  ja ż  w pogotow ia, potrzeba 
ty lko  podpalić, a za półgodziny  do­
s ta je  się paczkę te j w ielkości i tego  
k sz ta łtu  co pndsłko  od oygar, do kfco- 
k tó re j m io tłą  zm  a ta  się re jz tk i  d ro ­
giej osoby.

We w ielkiej heli k sz ta łtu  półkoła 
zna jdu je  się odpow iedni d o teg o cm en - 
U rz  przypom inający  bardzo reg is tra  
tu rę, ty lko , że podziałk i w szafaoh 
w zdłuż ścian są o w iele m niejsze, bo 
m ają około 4 dom. kw. Do środka 
więo p rzychodzi to pudełko od cygar, 
na  zew n ątrz  na  drzw iozkaoh nap is i 
ew en tu aln ie  m aleńki w ianuszek jak  dla 
lalki, — a oała ta  h is to r ja  w raz z 
paradą od poozątku do końca k o sz tu je  
»yiko 40 franków .

M ożna sobie w yobrazić, że wyoie- 
o zk t n a  cm entarz nie w praw iła  m nie 
w n a jlep szy  hum or, je że li do tego  do 
dam y, że w ieczorem  deszoz la ł dalej, 
a teaur L a Soala by ł zam knię ty , że 
.ło w n a na całe W łochy kuchn ia me- 
dyolańska ottima cucina milanese u k a ­
zała  się jak o  p ro sty  hum bug, to  można 
sobie w yobrazić, że tego  pierw szego  
poozątku mej włoskioj podróży n ie  za li­
czyłem  do św ietlanych  dn i żyoia mo­
jeg o . Za to  w łaścc ie l Łoteln n ap raw ił 
m i hum or sw ym  straszliw ym  w ysiłk iem  
w yduszenia z nas jaK  najw ięcej mo 
nety . M ięazy in n S a i zostaw ił nam ka- 
żdem u pozyoyę 1 50 fr. za w yjazd 
om nibnsu na dw orzeo przed naszem  
przybyoiem , o którem  n a tu ra ln ie  nie 
p rzedtem  n ik t  n ie  w iedział, — nowy 
oałkiem  aoohód hotelow y, w art, ażeby 
go i we Lw ow ie zaprow adzić.

Dr. Um il H aldunk Dunikowski.

Lwów dnia 3. maja.

W ro c zn icę  n a d a n ia  k o n s ty tu c j i
Dziś 3 Maja rano przeciągnęła ulicami mia­
sta „Harmonia8 grbjąc melodye narodowe.

Nabożeństwo dziękczynne na pamiątkę 
nadania konstytucji 3 Maja odprawił we 
wtorek rano w katedrze łacińskiej ks. pra 
łat Lenkiewicz w asystencji czterech księży 
W nabożeństwie wcięły udział cechy l sto­
warzyszenia ze sztandarami, oraz wielki za 
stęp publiuzności. Nawę wypełniła młodzież 
akademicka i konwikty. W czasie ubożeń 
stwe odśpiewał kilka pieśni chór „Echa". 
Na zakończenie cała publiczność chórem od­
śpiewała hymn narodowy „bożo coś Pol­
skę8. Pod.-zas nabożeństwa zebrały panie 
znaczniejszą sumę pieniędzy na fundusz 
Szkoły ludowej.

Ze szezjtu wieży ratuszowej i z kopca 
Unii lubelskiej powiewały przez cały dzień 
chorągwie narodowe. Rato o gedz. 5 ze 
brała się na kopca Unii garstka polskiej 
młodzieży i jak eoroczme salwą z moździe­
rzy powitała dzień rotznioy. Tradycyjna na 
3 Maja „Zabawa ludowa" odbędzie się w 
niedzitlę na polanie pod kopcem Unii.

t  Ks. d r . Ja itó b  G lnzer, biskup si- 
fragan przemysii, umarł dziś 8 bm. o go­
dzinie 12 w południe jak nam telegrafują z 
Przemyśla. Pogrzeb odbędzie się w piętak.

t  H r. J a n  t o u  d e r  S o h u len b u rg , przed 
kilku dniami dopiero mianowano feldcejg 
majstrem, dowódca 11 lwowskiego korpusu 
anstro-węgierskiej armii i głównudowudzący 
wojskami w (3 Jioyi i na bukowinie konsy- 
stnjątymi, kawaler orderu żelaznej korony i 
oidern Leopolda, ozdobiony wojskowym krzy­
żem zasługi, tajny radca cesarski i właściciel 
80 lwowskiego pułku piechoty — umarł 
wczoraj w Poniedziałek we Lwowio — mo­
żna powiedzieć nagle, o godzinie 8 wieczo­
rem. Hr. Sohulenburg chory był oddawna 
aa cukrzycę, i w roku zeszłym bawił przez 
kilka tygodni za urlopem na kuracji Mimo 
że od kilku dui było mu gorzej brał jeszcze 
w sobotę w południe udział w uroczystości 
poświęoenia kam.enia węgieluego pod nowy 
teatr, a wieczorem był aa rancie n prezy­
denta miasta.

Wczoraj o godzinie 8 rano mial zamiar 
wyjechać konno, ale z powodu słoty i dla­
tego, że się czuł gorzej pozostał w domu. 
Musiał się nawet położyć do łóż&s, w któ 
rem o godzinie 2 z południa stracił przy­
tomność, a wieozorem o ósmej skonał wsku­
tek uremii mimo pomocy grona lekarzy 
wojskowych.

Hr. bchulenbuig pochodził z ewangie- 
lickiej rodziny z Niemiec. Jeden jego brat 
jest mistrzem ceremonii na dworze saskim, 
a drugi podpułkownikiem w armii pruskiej. 
Zostawił jeszcze dwie siostry, niemłode 
panny zamieszkałe w Brandenburgii. Umarł 
w 65 roku życia, a 42 służby wojskowej. 
Nie był żonaty. Do Uwowa przybył po kB. 
Windiseh-Graetzu w roku 1895. Ceremo­
nialny pogrzeb nie odbędzie sic we Lwo - 
wie, gdyż zwłoki zostaną przewinione do 
grobowca rodzinnego. Hr. Schulenburg pno 
wadził we Lwowie żyeie nader skromne - 
odosobniono. W towarzystwie ukazywał się 
tylko w razie konieczności. W wojskn po­
zostawia po sobie pamięć biurokraty.

Zwłoki hr. Schulenbarga złożono w esar- 
nę trumnę, w której czterech rogach trzy­
mają straż czterej oficerowie. Dwóch kapita­
nów w głowach, dwóch zaś poruczników a 
nóg nieboszczyka. Żołnierze piechoty tworzą 
szpaler od wejścia na schody w gmachu ko- 
m nar kcrpućasj, gdzie zmarły mieszkał, aż 
do sali w której ustawiona katafalk. Połysku­
jąca na tle kirów broń i szozęk jej rozlegający 
się od czasu do ezasn wśród milcz* nia śmierci 
czynią wrażenie imponująue. Ordery nie- 
boazeztka sp iczęły na osobnej poduszce obok 
trumny.

Wedle ostatnich dyspozycji zwłoki hr 
Schulenburga nit będą przewiezione de dni - 
noweru, lecz będą pochowane ua cmentarza 
łyczakowskim. W pogrzebią weźmie pedobno 
udział miniater Kntghammtr, który od sie­
bie telegraficznie przesłał do Lwowa słowa 
współczucia po śmieścl hr. Schulenbarga i 
uwiadomił o wypadku cesarza. Minister Kneg- 
hammor podobnie będzie reprezentował cesa­
rza na ceremonii. W orszaku pogrzebowym 
stanie oała załóg, lwowjka t J. przeszłe

10.000 ludii pod wodzą generała Plentznera, 
najstarszego z dywizyonerów lwowskich, któ­
ry też zastępczo objął obowiązki niebo­
szczyka.

Do gmachu komendy, z którego powie­
wa czarna chorągiew udała się we wtorek 
o czwartej popołudniu deputacya oficerów, aby 
złożyć wieniec n tram a j swego dowóaey.

Zaraz w poniedziałek po śmierci hr. 
Sohulenbnrga pojawił dii* w gmachu komen­
dy namiestnik hr. Piniński, złożył konao- 
lenoyę i wyraził żal, że z powodu wyjazdu 
do Wiednia nie weźmie udziału w pogrze­
bie. Wizytę kondolencyjną w komendzie kor- 
pnśnej złożył też marszałek hr Badeni, 
prezydent dr. Mniszek Tchórznicki, br. Lo­
ebl, wiceprezydent Lidl, konsul niemiecki 
br. Spesshaidt i wieln innych dygnitarze w.

Na pogrzeb przyjeżdża brat nieboszczy­
ka hr. Werner Sohulenburg. Nieboszczyk 
hr.. Sohulenburg nie taił awego uznania dla 
przymiotów żołnitrza galicyjsaiego. Wymie­
niają jn i następcę hr. Sahnlenborgs Ma 
nim zostać generał Ferdynand Fiedler % 
Lincn.

T y tu ł  ra d cy  sekcy jnego  istnym** 
przy sposobu sei przejścia n» emeryture se­
kretarz ministerstwa kcnślo p. >\ ładysław 
Koohniiowuki.

Mianowania. Numiestnik zamianował 
asystentów danitaiuych: dr. Tadeusza Mi­
lewskiego z Horodenki, dr. Edwarda Pio­
trowskiego z Rudek, dr. Leona Fuehir z 
Pilzna i dr. Antoniego Bieeiadzkiego z Bo 
horodczar koncepistami sanitarnymi.

Sąd krajowy wyższy krakowski zamia­
nował praktykanta sąd.wego Władysława 
Juliana Lizaka, anrknltantem sądowym.

P rz e n ie s ie n ia . Namiestnik przeniósł 
starizego inżyniera Stanisława Łozińskiego 

inżyniera Włbdysława Kostkiewicza ze 
Lwowa do Tarnowa, a adjunkta budowni­
ctwa Henryka Lacka z Tarnowa do Żyda- 
ozowa, przydzielając tego osiatnicge do słu­
żby w kierownictwie regulacji rzeki Dnie­
stru między Rozwadowem i Źurciwnem — 
komisarzy policyi Stanisława Mazurkiewicza 
z Oświęcimia do Krakowa i Karola Stiebera 
z Kiakowa do Oświęcimia, — koncepletów 
sanitarnych dr. Leona FucLsa z Pilzna do 
Bohorodczan i dr. Antoniego Bieeiadzkiego z 
Bohorodczan do Pilzna, —  kancelistę na- 
miostnictwn Antoniego Zapłaty śekiogo ze 
Lwów t do Chrzanowa.

Ze sfe r sądow ych K u rj. stan. dono­
si, że prezydent sądu tamtejszego p. Cho- 
rzemeki b;ć ma przeniesiony w randze radoy 
dweru ao Złoczowa a miejsce jego ma za­
jąć w Stanisławowie radca apeiaoyi Dunie- 
wioz lub Pcdlaszecki. Jaku wiceprezydenta 
sądu stanisławowekiego wymieniają: dr.
Artura Fangora, p. Eag. Abrahamowicz. i 
radcę sądu lwów. p. Chęcińskiego.

W szyscy trz e j  w  l a d y  k o  wic ro scy  
ogłosili list pasterski z powodu. 50-latnit>go 
jubileuszu zniesienia pańszczyzny, przypada­
jącego na dzień l j  maja roku bieżącego. 
Uroczystość i a będzie obchodzoną, wedle ży­
czenia władyków, nabożeństwami, śpiewami 
i precejyami, do krzyżów, wys awionyoL na 
pamiątkę zniesienia pańszczyzny. Zamiast 
kazań odczytają parochowie list pasterski 
swych władyków. Władykowie gorąco pole­
cają klerowi s r«cko katolickiemu, aoy uro­
czystości jabileusŁOwe . wypadły poważnie". 
Ponieważ w tymże roku będzie obchodzony 
50-letni jubileusz panowania monarchy, 
przeto komitet jubileuszowy, na czele tetó- 
fego stoi ks. knidynał Sembratowioz, poeta- 
now ł wezwać naród do składek n» celt na 
stępujące: 1) na utworzenie funduszu dla 
w ykupna zadłnżonycb gruntów włościańsLich 
2) na zapomogi dia ubcgieh gmin. mających 
zamiar wybudowania nowych otrkwi lub od­
nowienia starych i 3) ua sałożenie bursy 
rzemieślniczej, gdzieby młodzież ruaka, po­
święcająca się rzemiosłom, mogła się wy­
chowywać w duchu religijno-mtreluym i na­
rodowym.

Z ło d z ie j poeztow y. Feliks Choma, 
38-letni chłop, z zawodu rolnik, piastująoy 
zarazem goduuść peoztyliona pocztowego w 
Żółtańcaoh, po ośmioletniej wiernej służbio 
zapragnął przyjemności wielkomiejakioh. Dnia 
29 liatepada 1897, gdjr puuztylion z Ka­
mionki Strumiłowej, Józef Matys, z wcient 
pocztowym pasażerskim przyjechał do ló ł- 
taniec, oddil przoszyłki i wszedł do lokalu 
urzędu pocztowego, aby ane do podpisu t. 
ŁW. „iitundenp&ss", wtedy loliks Choma, 
poałyazawszy, żo w pozostawionym bez nad­
zoru wozie pocztowym znajdują się znaozne 
pianiądze, jakimś dobranym kłuciem otwo­
rzył drzwiczki wozu i rabrał itanrtąd wo­
rek, w którym było 1.500 zł w DankuO- 
Jach dzieaięcioguldenowych. Za parę miuut 
poeztylion Ma ys odjechał w dalszą drogę, a 
na następnym przystanku, w Ftdliskaeb 
gdy poczmitri wóz ehciał otworzyć, spo­
strzegł, że drzwi są przymknięte i że wor­
ka z pitniądzmi już niema

W następstwie togo Jśzef Matys został 
uwięziony, gdyż w pierwszej eh wili „ądzono, 
że to on pieniądza skradł. Po tr.ech mie- 
eiącaeh jednah wypueiczono go na wolność f 
a śledztwa jslszego ra  razie zanuchano. 
Skoro tylko Choma o tem się dowie­
dział, nj,«cii ł natychmiast z Źółtaniec i 
zamieszKsł we Lwowie, w domu rozpusty 
przy uliey Lwiej. Za trzy dni swego tam 
pobytu wydał 36 zł. i wyjeżdżał z tamtoj- 
szemi wieirzmicami ptwozem na spacery. 
Ktoś doniósł więc polioyi, że pod wsksza 
nym •dresem jahiś chłop siermiężny, głupi 
i ordynarny wyrzuoa dziesiątkami pieniądze. 
Aresztowaio Chomę, a on zaraz przyznał 
się do kradzitzy worca pocztowego. Znale­
ziono przy nim tylko 1 360 zł., o» mę z 
resztą stało, Choma powiedzieć nie umie, 
dodąjao, źo nie liczył, ile pieniędzy było w 
worku. Skazano go na l 1,, roku więzienia 
obostrzorego postem,

„W zajem na P om uc“ stowarzyszenie 
rękodzielników i pizemyrłowców mieszczan 
lwowskich pod wezmaniem bł. Jana z Du­
kli na walncm zgromadzeniu wuzorajszem 
wybrała sobie po zwykłych formalnościach 
zastępcę dyrektora w osobie p. J. Platow- 
BKie£P, Cu skarbnika B. Mikuiińskiego, do 
wydziału £  Bielańskiego, J. Czernickiego, 
Al. Getritza, Ad. Hausera, K. J ano wiozą, J. 
Klimowicza, J. Krauha, T. Kowalskiego, J. 
Lerskiego, J. Makana, M. Mn halskiego, S.

JNlemszynowskiego, F. Starzeokiego, M. Śmo 
leńskiego, W. Wojtyńskiego i do komisji 
rewizyjnej W. Frueauffa, Przyszlaka i W. 
Schillinga. Na ruk przyszły preliminowano 
2008 zł. zapomóg.

U rzęd n icy  p o cz to w i i  te leg ra ficzn i. 
Ubezpieczenie robotników od wypadków co- 
ra l dalej na instytucje państwowe roszerzo 
nem zostaje. W izbic poselskiej rozdano 
już projekt ustawy o ubezpieczeniu od wy­
padków personalu pocztowo-telegraficznego. 
Wedle tego projektu n i przyszłość państwo 
obowiązanem będzie do wynagrodzenia szkody 
z powodu wypadków urzędnikom, prakty­
kantom, elewom i sługom należącym do ka- 
tegoryi rzeczywistych sług państwowych, 
do tigo (dyurnistom, manipuli-ntkom zakia 
d ó wVo’czto wj ch, telegraficznych i telefonicznych 

iciuym kierownikom małych stacyj teie- 
gi„uu<,uych, listonoszom wiejskim do zarządu 
po zt i bezpośrednim stosunku kontraktowym, 
pozoitająoym, urzędnikom, sługom i roootni- 
k i zatrudnionym przy maszynach i kotłach,
0 v.. i tatach, przy budowie, utrzymywaniu
1 liitfi/ ro wam u linii telegraficznych i tele- 
f.uiczilyeb pocztmistrzoin, ustanowionym przy 
u i ee t analnych urzędach poeztowych i tele- 
gęńfiozuych (ekepedyentoui pocztowym) z wy­
jątkiem przedsiębiorców jazd pocztowych, 
wreszcie organom pomocniczym pocztmistrzów 
(ekepedyentów pocztowych) stale do wyłącz 
nego pełnienia służby urzędowej ustanowio­
nym z wyjątkiem przez pocztmistrzów feks- 
pedyentów pucziowy«h) używanych do peł­
nienia służby członków rodziny, jakoteż ro­
botników pomocniczych, przez pocztmistrzów 
(ekspedyentów pocztowych) na kilka dni do 
służby pomocniczej przyjmowanych Do opę­
dzenia wydatków na wynagrodzenie szkód 
przez wypadek zrządzonych nie sa obowią­
zani ubezpieczezi się przyczynić. Dla sług 
nie pobierających stałej pemyi, którzy pozo­
stają w bezpośrednim stosunku służbowym 
do zakłada pocztowo-telegraficznego, także i 
ubezpieczenie aa wypadek choroby będzie za­
prowadzonego .

C zerni owce Ł ato llezc ją ! — woła 
Pruwosławnaja Buk&wuna, a za nią lwow­
ski Hałyceanyn. „Czerniowce już ze wszy­
stkich stron popadły w ręce propagatorów 
rzymsko-katolickich. Jakiś to postępy poczy­
nili w ostatniem dziesięcioleciu I Wzniesiony 
w samych Czerniowcach wspaniały kościół 
eznleki. Tam prawią patry-jezuici kazania 

w oba językach krajowych, ozom całe Mo- 
lasleryszos* i RuB*ę zwabiają. Po wschod­
niej stronie metropolii czerniowieokisj sta­
nęły silną stopą „mateczki", mniszki zakonu 
żeńskiego, zapiowadziły szkołę dla dziewcząt, 
przyjmują dc nitj uczennic, btz różniej wy­
znania i wywiązują się dobrze ze swego za­
dania. Na cieniutką ioh wędkę łowią się 
mieszkańoy Wielkiego Kuozurewa, Czaliry, 
Ostrzycy, Boreczn, Kaliczank. ud. Nawet pod 
bokiem rezydencji arcybiskupiej urządziły 
się innego rodzaju „mateczki8 — Urszu­
lanki, założyły Katholischcs A sy lh a u t i na 
wielkie rozmiary prowadzą propagandę ka­
tolicką między prawosławnymi Kłokóozki, 
Lenkuwiec, Rohtzuy. Szczególnie zaś zajęły 
się stanem robotniczym. Rodzice wychodząc 
rano dc roboty, zostawiają dzień swoje przez 
aały dzień a „isateezek8, a wracając wie- 
ozorem do domu zabierają je z sobą. Pitsz 
dzień otrzymują t t  dzieci wikt, rankę, na­
turalnie w duchu katolickim i to po polsku 
i waet taki praw .sławny Rusin albo Ru­
mun przerabia się ne Polaka katolika.

„Jak systematyczną jest ta agitaeya, wi­
dać stąd, że ludzi wszelkich stanów i wieku 
ogarnia. Maleństwo przyjmują gorliwe „ma­
teczki" z ulicy Franciszka w spiekę i tain 
zaszczepiają w młedziusich sercach miłość 
ubcego a nienawiść do swego (1) A kiedy 
już ta malota podrosła, oddają ją „mate- 
ozki8 z ulicy Franciszka „mateczkom8 z u- 
lioy Siedmiogrodzkiej i tam ją dalej wycho­
wują. Takim .posebem jest ta młódź przy­
sposobiona do odwidzania kościoła jezuickie­
go, przeznaczonego dla stai-sztga wieku. Tak 
wychowane dzieci weiągają tam swoich ro­
dziców, krewnych i niebawem się okazuje, 
io oałt rodziny przechodzą na rzymski ka- 
itlicyzm, jak to się niedawne stało na Ko- 
■zy i Kłokóczus. Niestety, prawosławne wła­
dze kościelne w Czerniowcach nie dbają o 
dobro swej trzody prawosławnej, a kazanie 
w Czerniowcach nietylko ruskie, ale nawet 
rumuńskie — to rzecz niesłychana Jeżeli 
kunsystorz zawczasu nie zajmie się losem 
prawosławia na Bukowinie, to rychło śladu 
po niein ale pozostanie" — końozy Prawo- 
siawnaja Bukowym .

P rezes  Ł n k o w iń sk ieg u  Kola pol­
skiego strzegącego na wschodnich kresach 
interesów polskich, p. Stanisław Bohdano­
wicz, właściciel dóbr jeden z najżarliwszych 
i nąjezynnitjszych członków i pracowników 
stowarzyszeń polskich, bukowińskich opnścił 
dotychczasowe miejsce swego pobytu. Osze- 
chliby na Bukowinie i przesiedlił się do Ga­
licji, ażeby objąć zarząd majątku Pstryłowa 
w powiecie tłnmackia.

Z W arszaw y donoszą : Komisja rzą-
*a zaleciła wykonać kolej Lnblin-Toma 

, Bołzoo do granicy austryackiej wraz z 
bocznicą Zamość Chtłm. Kolej skróci odle­
głość Warg; ;wy od Lwowa i Gdańska o
255 wiorst. Tworzy się Towarzystwo akcyj­
ne pudowy o kapitale 10 milionów rubli z 
hr. Zamoyskim na ozsls.

Hr. Wielopolski za zabicie Wydżgi w 
pojedynku skazany ni sześć miesięcy twie- 
rdzy.

Ju b ile u s z  P aladk iego . D. J4 czerwca 
b r. mija setna rocznica urodzin dziejopiea 
czesKiego Franciszka Palaokiego. którego
wdzięczny lud czeski ojcem narodu czeskie­
go nazwał. Odrodzenie się narodu czeskiego 
i wzniesienia na wyżyny umysłowe jest we 
wielkiej części dziełem Franciszko Palac- 
kiego. Umiejętną i polityczną działalność swoją 
podjął Franciszek Palae.H i na polu wsiecb- 
słowiaÓE nem i za jego to staraniem odbył 
się w r. 1848, poraź pierwszy, zjazd Sło­
wian ansiryackich w Pradze. Rada miasta
Pragi, postanowiła obecnie uczcić setna rocz­
nicę urodzin Fr. Palackiego wielką uroczy­
stością i położeniem kamienia węgielnego 
pod pomnik Palackiego. Na uroczystości te 
wyznaczono dnie 18., 19. i 20 czerwca t. r., 
i na ten dowód wdzięczności narodu czeskie­
go dla. jego wielkiego budziciola, zaprasza

utworzony komitet bratnie narody z szero­
kich i z obszernych ziem Słowiańskich, aże­
by przybyli wziąć udział w uczczeniu wiel- 
kiege Czecha i słowianina, a równocześnie 
i zarazem przebudzenia się narodu czeskiego 
i postawienia idei Słowiańskiej.

In te ii^ e u tB l riąd iey . Urzędowa staty­
styka gubtrni grsdzitńikitj, sawitra nastę­
pująco azczsgćły, dotyczące csszusu intsla- 
ktuałneg. tomUjjsysh organów rsądowyoh. 
I tak jedon z* sprawników t. j. naczelników 
powiatowych u koisz ył stminarjum dueho- 
wao (służy od lat 28) dwaj s it ukończyli 
w agóla gimnazjum (służą ps lat 28 i 15) 
dwąj kształcili się w azkalt Junkierskiej, Je- 
d»n nie tksńezył szkoły podpraperszczyków 
gwardyi, trz.j kształcili się tylko w szkol* 
powiatowej. Wspomniana statystyka podaje 
impełnio analogiczne szczegóły e rozmaityeh 
innyoh kategoiyach rządców, wyznaczonych 
przez dobrotliwego monarchę de rządzeiia 
gubernią grodzieńską.

K U d f  j e s t  fi*odzież ? M adrycką  
Epoka  poniekąd jako preludyum womy 
hiezpańsko-amerykańskiej podoje kilka eufe­
mistycznych okieśleń słowa „kradzież8, uży­
wanych w Stanach Zjednoczonych stosownie 
do wartości przedmiotu ukradzionego:

Kto drugiemu włabnowolnie zabiera mi­
lion dolarów, dokazuje geiialnej zręczności 
Przywłaszczenie sobie 100.009 dolarów u- 
waża się już tylko za zręczność Gdy zaś 
suma ukradziona nie przenosi 50.000 dola­
rów, wtedy mówi się o „spornym wypad­
ku". Kto 25.000 dolarów nieprawnie chowa 
de kieszeni, etwierd:a niewypłacalność swo­
ją. Wziąć 1.000 jest już „nier.gularnością8, 
a o „sumie brakującej" mówi sie, gdy łup 
nie przekiucza 5.000 dolarów. Przy 1 000 
dolarach zachodzi już ciężki* przetańczenie 
ustawy, zaś bezczelne nadużycie zaufania, 
znaczy ukraść 500 dolarów. Wziąć 1()0 do­
larów, wprost jest kradzieżą. Złodziej, który 
sobie 50 dolarów przywłaszczył udowodnił 
zupełne zepiucie. Biada zaś nieszczęśliwemu, 
który bierze kawałek mięsa lub chleba, ce­
lem zaspokoi -nia głodu, wojnę bowiem wy­
powiedział społeczeństwu ludzkiemu, a ka­
żdy porządny człowiek musi go unikać.

S ztuczne  b rw i 1 rzęsy . Gdyby koro­
nowano prożność kobiecą, palma zwycięstwa 
musiałaby przypaść tym damom, które ko­
rzystają z wynalazku fryzjera angielskiego, 
tworzącego na twarzy cudne brwi i rzęsy. 
Gała ta procedura jednak równa się małej 
katowni i potrzeba heroicznoj odwagi, aby 
poddać się tej bolesnej operacyi. Operator 
bowiem proeujc cienką igłą, u której wisi 
włos wzięty z głowy. Wzdłuż całej powieki 
pod skórką wierzchnią prowadzi się wolny 
szew tnk, że tworzą się małe loczki, którym 
po przecięciu za pomocą małego srebrnego 
żelazsa nuuhje się kszułt rzęs. Tak samo 
robią się brwi. Następnie zawiązują się 
chustką napuszczoną olejem. Nazajntrz jest 
już dobrze i ma się najpiękniojsze brwi i 
rzęsy. Ten ból przecierpiany mjżf opłaiiłoy 
się, gdyby nie to, że takie brwi i rzęsa 
trwają tylko sześć miesięcy, — do odno- 
wiania zaś co pół rokn, potrzeba rzeczywi­
ście żeLznej woli... „charaktem".

82 luki piękne.
* Z t r a tm .  W' poniedzia łek  p rzed­

staw iono w tea trze  lw ow skim  po raz 
pierw szy sztuką 5 w Łktaoh a 8 o d ­
słonach „Dwaj rrw isz e 8 {Lcs <teux gos 
ses) P io tra  Dsoourcelle. S ztuka ta  w 
tea tra ln y m  języ k u  teohniozuym  n azy ­
wa się wbom bą“. Pod w zględem  lite ­
rackim  n ie m a w artości a za zaletą 
poczytaż m ożna ty lko  porządny, nie 
każąoy ję z y k  polski, p rzek ład  p. Zygm  
rk rn eo k ieg ”. W spaniałe dekoraoye, e- 
fek ta  wodne, doskonała reży sery a  i 
w yborna g ra  a rty stó w  zapew niają  
„Dwom m w iszom 8 pow odzenie. Jak  
n iegdyś „Dwie S ieroty8 tak  obeoiue 
„Dwaj urw isze" będą niew ątp liw ie, 
zw łaszcza w niedziele i św ięta, > speł­
n iać  te a tr  po brzegi, podobnie ja k  by­
ło to na prem ierze. W rolach ty tu lo - 
wyob wys.tąp(ły p an ie : B eanarzew ska 
i Jankow ska. P ierw sza ohłopaka su- 
oho tn ika  < degrała  z całem  zrozum ie­
niem  1 przyjęciem  dię d ram atyoznem — 
że jed n ak  ro la  panny Jankow skiej je s t 
sym patyozm ej napisaną, a nad to  z 0- 
grom ną w erw ą i m nóstw em  finezyj 
w ykonaną została , nio dziw nego, iż 
na  p ierw szy  p lan  &ię w ysunęła. Słow a 
pocJLwaly d la  a r ty s tk i te j m iary, 00 
oani Staohow icz, są w danym  w ypad­
ku  chyba zbędne. N atom iast uznanie 
należy  się pan i G rom niok iej; ta len t 
je j jednakow oż n ig d y  się  n ie  rozw i­
n ie  w całej pełni, jeśli będzie 00 oh w i­
ła  do innyoh ró l używ aną W idzie­
liśm y j ą  ja ż  g rająoą role naiw ne, oha- 
rak le ry sty o zn e  dram atyozne lid . Może 
byłoby z w iększą korzyścią, aby z a ­
kres jej ró l b , ł  nieoo ogr&uiozony. 
P rzew yborną  by ła  pani G ostyńska a 
pani Rybioka m ałą ró lkę  swą odegra­
ła  bez za rzu tu  Z m ążozyzn w y b itn ie j­
sze role m ieli pp. BiorowsL i, Feldm an, 
W alew ski 1 Jaw orsk i a sam e ioh n a­
zw iska m ówią ja ż  o ioh dobrej gree.

0statn;e wiadomości.
W ybór posła do Rady państw a z V 

knry i okręgu  s a n o c k i e g o  w m iej­
sce śp. Wy sookiego został rozpisany 
na dzień 15 czerw ca b. r., a w ybór 
posła do Rady p aństw a z IV knry i 
gm in w iejskioh okręgu  T a r n o p o l -  
I b t r a ż - S k a ł a t  na  dzień 22 ozer- 
woa b. r.

Z P ragi d o n o szą :
W św ięoie robotniczym  ozeskioh 

narodow yoh robotników  w ziął adzifeł 
oprócz ks. S to ja łow skiego  i dr. D anie­
lak a  poseł Cena, K ubik i Szajer.

Tileosm? i
Gazety Narodowej.

W iedeń  d. 3 m aja.
Nowej Presie donoszą z P e te rsb u r­

ga o udarem nionym  zam achu na  cara. 
Rzeoz tak  się m iała m ieć: Zn»n firm a 
Cwinkow & W elikow  postanow iła z p o ­
w odu 50-letn iego ju b ileu szu  sw ego 
is tn ien ia  w ybudow ać k a ted rę  w Car- 
skiem  Siole, pośw ięooną pam ięci cara 
A leksandra III. K atedra miału byó w 
m oja br. o tw artą . Otóż p rzed  k ilk u  
dniam i kom isya rządow a oglądając 
k a te d rę , zna lazła  podkop m in pod 
kośoiołem, sk ierow any  w prost do pa­
łacu le tn iego  cara. Wobeo togo, że oar 
m iał osobiście dokonań uroczystego 
o tw arcia  kated ry , zao h cd ii podejrze­
nie, że ohodziło o zam aoh na cara.

W iedeń d. 3 maja.
Cesarz m ianow ał em ery tow anego  

greoko-katoliobiego katechetę  i radoę 
konsysto rza  ks. A leksego T o r  o ń- 
8 k i e £  o ze Lwowa, greoko kato lick ie­
go parooha i dziekana ks. O resta C z e- 
o h o w i o z a  z Sokala, greoko - k a to li­
ckiego parocha i dziekana ks. Leona 
S e m b r a t o w i o z a  z C zerteża i grw- 
oko-kaloliokiego parocha ks. Leona 
S z c z a w i ń s k i e g o  z Sam bora ho ­
norow ym i kanonikam i grecko-kato li- 
ckiej k ap itu ły  przem yskiej.

W iedeń  d. 3 m aja
W . A>lg. Zeimng  ogłasza lis t ks. 

S tojałow skiego, w k tó rym  przeozy p o ­
głoskom  , jak o b y  kiedykolw iek miał 
stosunk i z w ładzam i rosyjskiem i. P rze­
ciw ty m , k tó rzy  tak ie  brednie roz­
siew ają — w niesie skargę o oszozer- 
stw o.

B udapesz t d. 3 m aja.
Z W ielkiego E sczkereku  w ysłano 

w ojsko do Borki w kom itaoie toron-- 
ta  skini, gdzie podozas św ięta  robo- 
tniozego pochód robotniozy nie usłu- 
ohał w ezw ania żandarm ery i do rozej- 
śoia się. W skutek tego żandarm i dali 
ogn ia , zab ili trz y  osoby, a ośm pora­
n ili i w m ieście w ybuohł rozruoh.

S zto k h o lm  d. 3 maja.
Król ndzie lił sw ej sankcyi u staw ie  

zaprow adzającej pow szeohna praw o 
głosow ania do n o r^eg sk ieg o  s to r t in ­
gu  (sejm u).

Rada państwa.
W iedeń d. 3 maja.

P raw ica Rady państw a zam ierza 
odpow iedzieć na w yw ouy L ieohtenstei- 
na  w kw esty  i ję z y k o v e j i w yznaozyła 
do tego  dwóch mówców. Praw ioa też 
woale nie m a zam iaru  nag lić  do ja k  
najrych le jszego  zakońozenia dysknsy i 
językow ej. Na d z is ie js iem  posiedzen ia 
I Ib y  posłów  przem aw iać będą praw do­
podobnie wnioskodaw oy w kw esty i 
rozporządzeń  językow ych : Zeller, Pa 
oak, O kuniew ski 1 D ipauli.

rfbedeń J. 3 m aja. 
Kom isya językow a będzie w ybraną 

na p iątkow em  posiedzeniu R ady pań­
stw a, k tó ra  gdyby  do tej oh wili n ie 
ukończy ła rozpraw  językow ych, pro­
w adzić je  będzie dalej podozas pauz 
w obradach delegacyjnych. W dysku- 
syi językow ej zab io rą  głos młodooze- 
si Herold, Pacak i S transky .

W iedeń  d. 3 m aja.
Neue fr . Prct.se poucza, że w yrażo­

ne w deklaraoyi h r. Thuna żyozanie, 
aby kom isya językow a była n ieusta- 
jąoa, polega w yłącznie n a  omyłoe, gdyż 
je s t sprzeczne 1 ustaw ą. W ybór komi- 
syi n ierst& jtoej może nastąp ić  ty lko  
w tedy, g dy  ohodzi o nohw alenie ja ­
kiejś w iększej ustaw y, ale u staw a m u­
si byó w pierw  przedłożona, czego w 
obeonym  w ypadku nie ma.

L ino d. 3 maja. 
Linser Volksblatt, organ Ebenhooha, 

zw raoa się przeoiw  tym , k tó rzy  p rą 
ku w y stąp ien ia  kato lick iego  stronnio- 
tw a ludow ego z praw icy i dowodzi, 
że s tronn ic tw o  to  ty lko  w fonia p ra ­
wicy, jak o  jed y n e  stronniotw o nism ieo- 
kie, m oże m ieć w pływ  w ielki, a n a ­
w et deoydująoy. Podszepty  innyoh 
s tro n n ic tw  zm ierzają  w łaśnie do tego, 
aby katolioka p a rty a  ludowa, w y s tę ­
puj iO 1 praw ioy, pozbaw iła się sam a 
w szelkiego w pływ u i znaozenie.

Dzisiejsze posiedzenie.
W iedeń  d. S maja. 

D zisiejsze posiedzenie Izb y  posel­
sk iej rozpoczęło się o g. J/al 1 p /zed- 
połudm em .

Sąd k a rn y  w K rakow ie żąd a  ze ­
zw olenia na śoiganie sądow e p. Da­
szyńskiego .

P rezy d en t dr. Fuohs zaw iadam ia 
bę o w yniku  dokonauyoh a a  po- 

przedniem  posiedzeniu w yborów  do 
kom isyi.

Wśiród iu te rp e lacy i z n a ja n ją  s ię : 
Popowskiego oo do uporządkow ania 

grun tow yoh  w Galioyi i Koli- 
sohera aby m in is te r kolejowy p rz ed ­
sięw ziął rew izyę i zniżeŁie ta ry f  kole- 
jow yoh od w ęgla zw łaszoza p rzy  tra n s ­
porcie p rzestrzen ie .

P rezy d en t m inistrów , h r. T h  u n  
odpow iada na n iek tó re  in terpelaoye, a 
m iędzy tem i i n a  in terpelaoyę posła

K a flo w e  p iece , bu ch n ie , k om in h i,  * a n n y  itp. z kafli białych lub kolorowych, polecaru w wielkim wyborze po naaei um iarkowanych cenach. A VTPTę7T?TT TT T3 A T3
Fabryczny skład najlepszych czeskich klinkierów i płytek kamionkowych w przeróżnych kolorach i deseniach, służących do wykładania posadzek po J2 V M 6 I

kościołach, kamienicach, łazienkach, podwórzach itp. Wszelkie naprawy uskuteczniam w m iejscu i na prowincyi szy b k o , tn n io  i tr w o le .  p ie rw szy  k o n e . m a js te r  kefla rsk ł. Lwów, p lac  S m o lk i 3.
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W i n k o w s k i e g o  oo do rozpisania 
w yborów  uzupełm ająoyob na trz y  o- 
próznione m andaty  poselskie do Rady 
państw a z Galicyi. Hr. T hun oświad- 
osyt, że w ybór uzupełn ia jący  w m iej- 
soe śp. H orodyskiego rozpisany  został 
n a  23 m aja, wybór z V k u ry i sa 
nockiej na  15 czerw ca, zaś w ybór z 
gm in w iejskioli T arnopol-Zbaraż-Ska- 
ła t  na 22 czerw ca br.

Na in terpeiacyę p. L e w i c k i e g o  
o ubezpieczenie urzędników  pryw a- 
tnyob, br. Tbun odpow iedział, t e  pod­
ję to  ju ż  prace przy goto wawoze celem 
ustaw ow ego uregulow ań a te  i spraw y, 
term inu  jed n ak  nie może jeszcze dziś 
rząd  oznaczyć, w k tórym  odnośną u- 
st&wę przedłoży.

Na in terpe laeyę p. B r z e z n o w -  
s k y e g o  z powodu zakazu rozno­
szenia p lakatów  z napisem  i z rek la­
m ą dla broszury  p. t. „Przeprow adźm y 
sobie sam i u s taw y 1*, p rezyden t m ini­
strów  odpow iada, że s ik a z  w ydano nie 
ze w zględów  prasow ych.

Na in terpe lacyę p. F u n k e g o  w 
spraw ie ekscesów w Pradze, odpowia 
dał hr. Thun, że zajśoia ogran iczały  
się na  w ybiciu 4 szyb w jtd n e j re- 
stauracyi. Zarazem  hr. T hun odparł 
za rzu t zan iedban ia obowiązków, czy 
niony nam iestn ikow i Czech.

Poseł dr. G r o s s  wniósł, aby nad 
tą  o sta tn ią  odpow iedzią hr. Thuna o- 
tw arto  dyskusyę, W głosow aniu  w n io ­
sek ten  126 głosi mi przeoiw  93 został 
odrzucony.

Lew ioa rrzp o o zę 'a  tedy  hałas, a p. 
S t e i n w e n d e r  zażądał jeszoze raz 
s tw ierd zen ia  ilości głosów , a koledzy 
jeg o  tym czasem  w ołali: „To je s t  fał- 
sze rstw o 14, „Nie było tak ie j większo- 
śoi1*, „Zdaje się, że praw ica tęskni 
znow u za im iennem i g łosow aniam i * 
Godnem uw agi jes t, że n iem ieckie ka­
to lick ie  stronnio tw o ludow e br. Di- 
pau liego  znow u w yłam ało się w gło­
sow aniu od so lidarności z re sz tą  pra- 
wioy i głosow ało za o tw arciem  dys­
ku  syi.

Po k ilku  m inu tach , g dy  się u c iszy ­
ło, p rzystąp iła  Izb a  do dalszego ciągu 
r o z p r a w y  j ę z y k o w e j .

Dziś pierw szy przem aw iał sooyali 
s ta  Z e  11 e r ,  k tó ry  m ów ił długo i sze 
roko o w yborach i dom agał się zap ro ­
w adzenia pow szechnyoh i bezpośre­
dn ich  wyborów.

Po n im  o godzinie 2 popołudniu  
zaozął m ówić br. D i p a  u l i .

Pos. br. D ipauli oSwiadoza, że do­
póki spraw y językow e zała tw ione nie 
będą, dopóty  w A ustry i n ie  zapanuje 
spokój. Chcąc znieść rozporządzen ia, 
należy  je  zastąp ić  u s ta w ą ; u staw a ta 
ka m usi p rzy jść  do skutku , zw łaszcza 
ze w zględu ua ekonom iczne położenie 
m onarohii. P ritez to, że rząd  nie w niósł 
p ro jek tu  ustaw y  językow ej, u ła tw ;ł 
zadanie kom isyi językow ej, albow iem  
kom isya łatw iej m oże zastosow ać się 
do stosunków  w rozm aitych  krajach.

N astępnie m ówca polem izow ał z 
dep. Sohónererem . przyczem  pos. W olf 
ozęsto przeryw ał D ipeuliem u.

G odzina pół do 4 ; — br. D ipauli 
mówi dalej.

Komisya inioy&tywy.
W iedeń d 3 maja.

(f) U stanow iona na  w m osek posła 
K ozłow skiego t. z. „kom isya inioya- 
ty w y “ Koła polskiego odbyła pod 
przew odnictw em  posła H e n z 1 a n il- 
sog o d zin n e  posiedzenie, na  k tórem  
porozdzielano re fe ra ty  o uchw ałach 
•ejm ow yoh, zapadłych podczas tego- 
rooznej sesyi — o ile one w ym agać 
m ogą poparcia u w ładz cen tra lnych  
lub  ponownego podn iesien ia  w R adzie 
państw a.

Po p rzeprow adzeniu  dłuższej dys 
k usy i in fo rm acy jnej o sposobaoh sk u ­
tecznego działania, zapadły  co do po­
szczególnych uchw ał isejmowyoh n a ­
stępu jące p o s tan o w ien ia :

Uchwałą sejm ow ą, żądającą pod­
w yższenia w ynagrodzeń  za podwody 
dostarczane dla wojska — g d y  ta  sa­
ni* spraw a poruszoną ju ż  została  i w 
R adzie p ańsiw a p rzez Koło polskie 
we w niosku  ks. P as to ra  — p rzy d zie­
lono do spraw ozdania księdzu  P a s t o ­
r o w i .

Komisyi w e te ry n ary jn e j, złożonej 
z  pp. dra C z e c z a ,  G n i e w o s z  W ło­
dzim ierza, M e r u n o w i c z a ,  dra R u  
t o w s k i e g o  i d ra  W i e l o  w i e j  k i e-  
g o  przekazano m stępujące w chodzące 
w ten  zakres uchw ały se jm o w e:

a) o uw olnienie od p o datku  koc- 
sum oyjnego stron , n ie trudn iących  się 
raeżnictw em , gdy  n ie dla handln , ale 
n a  w łasną potrzebę domową zarzynają  
b y d lę ;

b) oały kom pleks uchw ał sejm u, 
dotyoząoych uchylen ia uciążliw ości w 
w ykonyw aniu  polioyi w e te rynary jne j 
p rzez o rgana rządow e.

Uohwałę sejm ową, zm ierzającą do 
przychyln iejszego  uw zględn ian ia  przez 
w ładze wojskowe krajow ych p roducen­
tów  pray rozdaw nictw ie dostawy m ię­
sa dla w ojska — przydzielono pp. dr. 
W i e l o w i e y s k i e m u  i dr.  C z e -  
o z o w i .

Uchw ałę se jm ow ą, w yrażająoą żą­
danie, ażeby ilość karczem  i szynków  
była w naszym  k ra ju  ogram ozoną i 
od dzierżaw ców  szynków  propinaoyj- 
nyoh, ażeby w ym agano tak ich  sam yob 
kwalififcacyj, jakioh w ym aga rząd  od 
szynkarsy , w ykonujących ten  prooeder 
n a  podstaw ie ko-.cesyj przem ysłow ych 
— przydzielono snbkom itetow i, złożo­
nem u z pp- dr. C z e c z a ,  M e r u n o -  
w i c s a  i R o j o w s k i e g o .

Uohw ałę, żądającą , ażeby ta rg i i 
ja rm ark i nie odbyw ały się w uroosy- 
s te  św ięta  kato lick ie — 
do zreferow ania 
G n i e w o s z o w i

lickie — przydzielono 
posłowi W ładysławowi

W szystkie spraw y dotycząoe regu- 
lacyi rzek  przydzielono  subkom isyi, 
złożonej z pp. C h r z a n o w s k i e g o ,  
G i ż o w s k i e g o ,  G ó t z a  Jana, dr. 
R u t o w s k i e g o  i dr.  W a l e w ­
s k i e g o .

Uchwałę sejm ową, dotyozącą regu- 
lacyi Pełtw i, poruczono speoyalnie p. 
M e r u n o w i c z o w i .

Rezoluoyę sejm ow ą, ponaglająoą 
spraw ę połączenia Sanu i D niestru  
kanałem  spław nym  — przydzielono  
do zreferow ania posłow i Janow i G o 
t  z o w i.

Spraw ę ściślejszego p rzestrzegan ia  
p rzep  sów dotycząoyoh k u ltu ry  lasów, 
tudzież  kw estyę zalesian ia nagioh sto ­
ków górsk ich  przydzielono do re fe ra tu  
p. dr. W a l e w s k i e m u .

Kw estyę tęp ien ia  szkodnika iaso- 
wego zw anego „mniszką** p. N a w r o -  
o k i  e mu.

Uchw ałę w przedm iocie należy tego  
p rzestrzegan ia  przepisów  przy  egze- 
kuoyaoh — pp. dr. K o z ł o w s k i e ­
m u  i E ugeniuszow i A b r a h a m ó w i -  
o z <' w i.

Uohwałę w spraw ie zarządzeń  s ta ­
rostw a górn iczego  w Krakow ie oo do 
uporządkow ania kopalń w osku z iem n e­
go w B orysław iu — przydzielono p. 
ks. Pawłowi S a p i e  ż e .

R eferat w spraw ach  solnych, kaini- 
tu , surow icy solnej itp. — p. R o j o w- 
s k i  e m u .

Ż ądanie Sejm u, ażeby rząd  pom no­
żył ilość geom etrów  ew idency jnych  
referow ać m a ks. P a s t o r .

Uohwały, dom agające się w ydania 
osobnego regu lam inu  ruoha d la kolei 
lokalnych  i obniżki ich ta ry f p rzew o­
zow ych przydzielono  do spraw ozdania 
d r K o l i s c h e r o  w i.

P ro jek t kolei ż e la z n e j: Lwów -
Sambor-Sfcare M iasto do gran icy  wę 
g iersk ie j — przydzielono pp. G i ż o w- 
s k i  e m u  i R o j o w s k i e m n .

P ro jek t kolei lokalnej P rzew orsk- 
Baohórz — ks. P a s t o r o w i .

Uohwałę dotyczącą u lg  dla wlo- 
śoian galioyjskich w lokalnym  ruchu  
przez g ran ice państw a — przydzielono 
posłow i drow i W a l e w s k i e m u .

Posłow i W łodzim ierzow i G n i e w o ­
s z o w i  przydzielono do re fe ra tu :

a) uchw ałę sejm ow ą dom agająoą 
się p rzyznan ia  pupiiarnośoi obliga- 
cyom  kom unalnym  B anku kra jow ego;

b) żądanie, by lis ty  zastaw ne g a l i ­
cyjskiego tow arzystw a k redytow ego 
ziem skiego w olne by ły  od podatku 
rentow ego.

Spraw ę w ynagrodzen ia  gm in  za 
w ykonyw anie t. z. poruozonego za­
k resu  działan ia  przydzielono  subkomi- 
syi, złożonej z pp. d ra D u l ę b y ,  dra 
G ó r s k i e g o ,  M e r u n o w i c z a ,  dra 
R u t o w s k i e g o  i R y o h l i k a .

R ozszerzenie dostaw  artyku łów  rę ­
kodzieln iczych  dla w ojska, a w szcze­
gólności w yrobów  ze skóry  i kraw iec- 
ooyzny, tu d z ież  ustanow ienia w k ra ­
ju  kom isyi odbiorczej p rzydzielono  
pp. C h r z a n o w s k i e m u  i M e r u -  
n o  w i o i o w i .

Uchw ałę sejm uw ą dom agająoą się, 
ażeby w celu upow szechnienia zn a jo ­
m ości d rug iego  ję zy k a  krajow ego w 
ja k  na jszerszych  w arstw aoh, ustano­
w ione zostały  p rzy  obu un iw ersy te  
tach  krajow ych i w szkole po litechni­
cznej we Lwowie posady lektorów  j ę ­
zyka ruskiego — przydzielono p. W ła­
dysław ow i G n i e w o s z o w i .

Spraw ę o tw aroia g im nazyum  r u ­
sk iego  w Tarnopolu m a zreferow ać 
rów nież p. G n i e w o s z  W ładysław .

Poseł R y  o h 1 i k zobow iązał się 
zre fe ro w ać :

a) żądanie, by w G alicyi pom nożo­
n ą  zo sta ła  ilość szkół średnich  wo- 
g ó le ;

b) uchw ałę sejm ow ą, dom agająoą 
się otw arcia szkół realnych  w Czurt- 
kow ie i K rośn ie ;

c) k w esty ę  pom nożenia ilości se- 
m inaryów  nauczycielskich  ;

d) żądanie, by w szkołach ś re d ­
nich naukę h is to ry i k ra ju  rodzinnego 
nzn&no za p rzedm iot obow iązkow y;

o) spraw y rękodzieln iczych  szkół 
zaw odow ych.

Poseł dr. P i ę t a k  zaproszooy zo­
s ta ł na  re fe ren ta  następująoyoh uohwał 
se jm o w y ch :

a) W przedm iocie reform y zasad 
organizaoyi g im nazyów  i szkół śre- 
d m o h ;

b) pom nożenia stypendyów  d la  kan­
dydatów  na nauozyoieli szkół średn ich ;

c) p rzysp ieszen ia  o tw arcia  wyższej 
szkoły  handlow ej we Lwowie ;

d) podw yższenia subw encyi dla 
szko iy  handlow ej w K rakow ie;

e) ustanow ienie w szkole politechni­
cznej w e Lwowie p iątego  w ydziału  
„górniczo hutniczego**.

Spraw ę szkoły dla gospodyń p rz y ­
dzielono posłowi W ładysławowi G n i e  
w o  s z o w i.

D om aganie się sejm u, by rząd  p rzy ­
s tąp ił do budow y gm achu dla tam te j­
szej wyższej szkoły  przem ysłow ej 
rozszerzy ł zakres udzielanych w niej 
nauk, i p rzyznał je j ab itu ry en to m  pra­
wo jednorocznej służby  w ojskowej — 
przydzielono  posłow i dr. S o k o ł o w ­
s k i  e m u .

Kw estyę śoiślejszego w ykonyw an ia  
przepisów  o obow iązku m ajstrów  po­
sy łan ia term inato rów  na naukę uzu ­
pełniającą — posłowi ks. P a s t o r o w i .

Na w niossk posła dr. M i 1 e w s k i e- 
g  o uchw alono pornszyó na  Kole kw e­
styę budow y gm achu dla studyum  ro l­
niczego p rzy  uniwersyfceoie w K rako­
wie.

Spraw ę lepszego zaopatrzen ia  szko­
ły  kow alskiej w Sułkow icach w n a ­
rzędzia  i m aszyny pomoonioze poru- 
ozono posłowi M e r u n o w i o z o w i .

Po żyw ej dyskusy i upow ażniono p. 
M e r u n o w i c z a  do p rzygo tow ania  in-

terpelaoyj do rząd u  w spraw ie u ła tw ień  
w konoesyouow ania p rzedsięb io rstw  a- 
to y jn y o h , m ających w ydaw ać akoye 
im ienne, k tó re n ie  m ogą stanow ić 
przedm io tu  spekulaoyi giełdow ej.

Z in ioyatyw y posła ks. P asto ra  
rzeprow adzono k ró tk ą  dyskusyę nad 
w estyą spraw ozdań  poselskich, k tó ­

rą  postanow iono w ytoozyó na  Koło.

Wojna..
M adry t d. 3 m aja.

X  K on tradm ira ł fl ,ty filipińskiej 
M ontejo teleg rafow ał do M adrytu, że 
luż n ie m a floty, bo ca łą  zniszczył. 
A m erykanie. U ra trw an o  z pogrom u 
załogę s ta tk u  M indanao. F lo ta  S tanów  
blokuje M anillę, skąd w obaw ie bom ­
bardow ania ludność w popłoohu u 
oieka.

Now y J o rk  d. 3 m aja.
X  D zienniki donoszą, że do po- 

w stańozego w odza z prow inuyi S an ta  
C lara na Kubie — Gomeza, przedarł 
się poruczn ik  arm ii S tanów  W Litney i

L o n d y n  d. 3 m aja.
X  R«iąd ch ilijsk i z sym paty i dla 

H iszpanii nosi się a zam ia re ti w yda­
w ania listów  korsarskich swoim pod 
d an y m , aby m ogli w spierać H iszpa­
nów.

L o n d y n  d. 3 m aja.
X  W ładze h iszpańskie w Mauilli 

odpow iedziały na  wezwanie adm irała 
Stanów , że się n ie poddadzą. W skutek 
tego  nastąp i niew ątpliw ie bom bardo­
w anie m iasta.

W iedeń d 3 m aja.
X  D ziennik i dzisiejsze om aw iają 

b itw ę m orską pod M amllą. F rm dbltt 
w yraża przekonanie, że n terw eneya 
w ielkioh m ocarstw  europejsk ich  je s t  
n ieun ikn iona. Neues Wiener Tagbl U 
i in n e  d z ien n ik i tw ierdzą, że szanse 
pokojowe są obecnie w iększe niż 
p rzed tem  S tronn ic tw o  w ojenne w A 
m er/o e  za ła tw iło  ju ż  swój in te re s  i 
n ie m a powodu do dalszego p row a­
dzenia w ojny. Jak  słyohaó, z sum y 
50 m ilionów , jak ą  kongres am erykań­
ski. n a  cele w ojenne duł do dyspozy- 
oyi Mao Kinleyowi, 85 m ilionów dola

zakom unikow ał mu od g  n era ła  M .le -, r(^w wydano. N . fr . Prcsse w yra- 
sa plan, w edle k tórego  pow stańoy i zapatryw anie , ze A m eryka jako  
w ojska am erykańsk ie  s ta rać  się m ają  zw ycięzca, może się stać  niebezpie- 
połączyó się  pod M atanzasem  S kon . 4la E uropy. Franoya, Niemcy,
M atanzas zostan ie  za ję te  p rzez  Gome- R °sy* i A nglia, w say stk is  tak  żywo 
za lub  posiłk i S ianów , zostająoe pod in t«Io80W*ne w Azy i, te raz  m oże ła- 
rozkazam i N uneza -  n a s tą p i c e rn o - ' podejm ą in terw encyę pokojow ą 
w am e H aw any. i Ni« chodzi ju ż  bowiem o konflik t hi-

M adry t d. 3 maja. ązpańsko-am 0rykań«ki, ale o zagraża-
X  Z H aw anny nadszed ł te legram  J%04 Am eryki z Europą,

urzędow y, wedle k tó rego  jeszcze w L o n d y n  d. 3 maja.
sobotę pod H erradurą pancern ik  am e- X  Z K ingston (stolioa angielskiej 
ry kańsk i i trz y  m nie jsze  s ta tk i usiło- Jam aiki) donoszą , że pow stańoy ku- 
w ały w ysadzić na Kubę załogę swoją.
H iszpanie strza łam i zm usili do odwio- 
tu  t u  S. D om ingu, am erykańkie s ta tk i, 
k tó rych  strza ły  Hiszpanom, n ie w yrzą­
dziły  szkody.

N ow y J o r k  d. 3 maja.
X  Urod ił się zam iar odpowiedzieć 

na sym patyę Franojyi d la H iszpanii 
w strzym aniem  się S tanów  ud w y sta ­
wy parysk ie j i bo jkotem  arty k u łó w  
m ody p ary sk ie j.

L o n d y n  d. 3 maja.
X  Między M anillą a H ongkongiem  

został p rzerw an y  d ru t  te leg rafu  pod­
m orskiego.

M adryt d. 3 maja.
X  D ziennik i p rzyznają , że H iszpa­

nie pod F ilip inam i ponieśli do tk liw ą 
porażkę. M inistrow ie p rzyznają , że fi­
lip ińska flota h iszpańska zupełn ie zo­
stała zniszozoną. W bitw ie pod Ma- 
m llą  b ra ło  udział trz y  razy  ty le  s ta t­
ków Stanów , oo h iszpańskich . W Ma­
d rycie nie m iano dokładnego w y o b ra­
żenia o siłach Stanów , w iedziano j e ­
dnak, że są p rzew ażające tak  daleoe, 
że naw et rząd  m iał zam iar nie pozw o­
lić adm irałow i M onteji na bitw ę, ale 
w ostatn iej chw ili zdecydow ał się zo­
staw ić m u w olną rękę. T elegram y z 
F ilipin były  zrazu  tak  n ie jasne , że 
rząd  hiszpański by ł p rzekonany  u zw y­
cięstw ie H iszpanów . W tym  sensie 
w ysłał n aw et te legram  do floty h i­
szpańskiej. W b itw ie  brało udzia ł o- 
koło 10 statków  S tanów , obejm ująoych 
razem  około 20.000 beczek, n a to m iast 
w szystk ie  h iszpańsk ie s ta tk i obejm o­
w ały  zaledw ie 7000 beczek.

W sszyng ton  d. 3 m a a .
X  Między Niemcy a S tany  w kra­

dła się nieufność. W ładze m orskie 
S tanów  dostały rozkaz daw ać baozenie 
na to , co czyn ią  ok rę ty  niemieokie.

B e rlin  d 3 m aja.
X  W iadom ość o porażce H iszpa

W Wiedniu w cią6ni«- 
padł» główna wygrana

bańscy zajęli opuszczone przez H iszpa­
nów m iasta Caroamo i J ig n a ri na 
w schodzie w yspy. Na K ubie m a pano­
wać nędza. Z aprow iantow anie w ojska 
m a być nieslyohanie tru d n e ; 88.000 
leży w szpitalach.

Zachodzi obawa, że w razie  bom ­
bardow ania M anilli m otłoch pow stań­
czy rzuoi się n a  m iasto  dl* p lądro­
wania.

B riK se la  d. 3 m aja.
X  Jak  słyohaó, tra k tn je  H iszpan ia 

ze spółką finansistów  belgijsk ich , 
francuskioh  i ang ie lsk ich  wzglądem  
sprzedaży  w szystk ioh  hiszpańskich  
kopalń  rządow y oh, i żąda za nie dw a 
m ilia rdy  franków  w słocie

B e rlin  d. 8 maja,
X  W aszyngtoński koresponden t 

Beri. Tageblattu donosi, że F ranoya i 
Niemoy jed n o cześn ie  założyły  p ro te s t 
przeoiw  zaborow i wysp F ilip ińsk ioh  
przez S tan y  Z jednoczone, poniew aż 
Kab* je s t  jed y n y m  pow odem  w ojny.

M adry t d. 3 maja.
X  Imparciml ośw iadcza, że ntw o 

rżen ie  now ego g ab in e tu  pod hasłem  
obrony narodow ej je s t praw dopodob- 
nem . R ada m in istrów  uohw aiiła zapro­
w adzić bezzw łocznie w M adryoie s tan  
oblężenia.

Z wysp F ilip ińsk ioh  n ie  nadeszła 
tu  ła d n a  urzędow a wiadom ość, gdyż 
kabel telegrafiosny koło M anilli je s t 
przerw any,

W edle doniesienia dz ienn ika Libe­
rał, zażądali A m erykanie od jen era l- 
nego g u b ern a to ra  w ysp F ilip ińsk ich  
w ydania w szystk ich  znajdująoych  się 
na arohipelagu indy jsk im  okrętów  h i ­
szpańskich , g rożąc, że w przeoiw uym  
razie  zbom bardują M anillę i w szystk ie  
inne p o rty  n a  F ilip inach .

W aszy n g to n  d. 3 m aja.
X  S enat uchw alił ustaw ę w sp ra ­

wie kosztów  w ojennych, oraz ustaw ę
nów w yw ołała tu  radość naw et na zarządzającą  pow ołanie pod broń dzie-
g iełdzie, k tó ra  sądzi, że w ojna rychło  
się skończy.

Now y J o rk  d. 3 rnsja. 
G enerał Brooke m iał ośw iadczyć, iż 

w obeonej chw ili arm ia  Stanów  n a j­
zupełn ie j je s t  n iedosta teozną do pro 
w adzenia w ojny  lądow ej.

L o n d y n  d. 3 m aja.
X  B razylia m e uzna ła  w ęgla za 

kon trabandę.
L o n d y n  d. 8 m aja.

X  W bitw ie pod M anillą straciło  
żyoie 40U H iszpanów .

L or,dyn  d. 3 maja.
X  Times po rusza m yśl m terw en - 

cyi euroj ejskiej w waloe H iszpanii ze 
S tanam i i ośw iadcza, że A nglia g o to ­
w a je s t w ziąć w m ej udział.

W aszyng ton  d. 3 m aja.
X  W kołaoh senato rsk ich  słyohaó, 

że S tany  za trzy m ają  F ilip in y  dla sie 
bie na zaw sze, albo p rzynajm nie j na 
tak  długo, póki H iszpania m e zap łaci 
kosztów  w ojennych. F ilip in y  zdaniem  
tych  kół p o trzebne są Ameryoe do 
je j rozw oju.

L o n d y n  d. B m aja.
X W edle w iadom ości z W aszy n g ­

tonu  Mac K inlej, ciągle pokojow o u- 
sposobiony, s ta ra  się ja k  na jw o ln ie j­
sze tem po nadaó krokom  n iep rzy ja ­
cielskim , aby się tak  doczekać — m o­
że ju ż  w połowie m aja —  odroczenia 
kongresu  i in terw ency i europejsk ie j, 
k tó rą chę tn ie  będzie w idział. Mac 
Km lej na K ubę ohoiałby w ysłać jed y ­
nie 1000 żołnierzy, a pozostaw ić w al­
kę sam ym  pow stańcom . W skutek  teg o  
w szystk iego  n iepew ną je s t  rzeczą, ja ­
ka  w ypraw a w yruszy  w środę z Key- 
W estu na Kubę.

P e te rsb u rg  d. 3 m aja.
X  Urzędow nie ogłoszoną została 

n eu tra lność  Rosyi w w ojnie h iszp ań ­
skiej .

P a ry ż  d. 8 m aja.
X  Temps w ystępu je  z p ro jek tem  

in terw ency i europejskiej te raz  po k lę­
sce Hiszpanów. D ziennik  ten  zapow ia­
da, że rządy  w H iszpanii p rze jd ą  obe­
cnie z rą k  Sagasty  do jen e ra ła  W ey- 
lera.

K ej w est d. 3 m aja.
X  D otychczas m e m ógł w yp ły ­

nąć s p o rtu  s ta tek  z żyw nośoią dla 
Kuby.

sięciu tysięcy  żo łn ierzy  z ludności in ­
dy jsk iej odpornej n a  żółtą febrę, w re 
szcie w spraw ie u tw o rzen ia  b rygady  
inżyn iery i. Izba  rep rezen tan tó w  u- 
ohw aliła bil w spraw ie  pokrycia n ad ­
zw yczajnych kosztów  w ojennyoh.

T am p a  d, 3 maja.
X  Obecnie zn a jd u je  się tu  7000 

żo łn ierzy ; spodziew anem  je s t  rych le  
p rzybycie dwóch pułków  kaw aleryi 
i a r ty le ry i z (Jhickam anga.

L o n d y n  d. 3 m aja.
X  Times donosi, że eskadry  ruoho- 

me, zna jdu jące  się w północnej części 
Oceanu A tlan tyckiego , m ają być po­
łączone. Rząd zaniechał na razie  w kro­
czenia do Kuby, ozeka bowiem  aż flo­
ta hiszpańska zostan ie zu p e łn ie  zn i­
szczona.

M adry t d. 8 m aja. 
Cavite eupelnie enisectone. Prtedmie-

ścia M anilli spalone.
M adry t d. 8 maja. 

Jak  donoszą, am erykańsk ie  ok rę ty  
odcięły w M anili kabel, aby go użyć 
dla w łasnej telegrafioznej kom unikacyi.

K eyw est cJ . 3 m ja.
X. A m erykański o k rę t w ojenny  Na- 

shy ill zab rał h iszpańsk i o k rę t „A rgo­
nauta* , na  k tó ry m  znajdow ało  Bię 20 
oficerów, broń i am uuioya.

B oston d. 3 m aja.
X  D zienniki donoszą, że Mao Kin- 

ley o trzym ał od adm irała  Dewey w ia­
dom ość o p o d d a n i u  s i ę  M a n i l l i  
Am erykanom .

N ow y J o rk  d, 3 maja.
X  New York H eta ld  o trzym ał w ia­

domość z San Francisoo, że w drodze 
telegrafioznej kazano p rzysłać dwa naj 
szybsze ok rę ty  naładow ane węglem  dla 
adm ira ła  Dewey.

cy p rzy  asekuracy i gradow ej. Między 
innem i są zastrzeżone ceny m aksy­
m alne, po jak ioh  w olno asekurow ać i 
ta k :  pszenica 8 50, ży to  6'50 i tak  
dalej. Poniew aż ceny zboża bardzo 
posiJy w górę i dzisiaj ju ż  m ożna u 
nas na  Podolu  około 10 zł za now % 
pszenicę uzyskać -  Ea a o we żyto o- 
koło 8 zł., zw raoam y uw agę d y rek 0? 1 
towarzystwa, krakow skiego, *by 
ohciała w tym  stosunku  i iw oie obW  
unorm ow ać. Bo tru d n a , j .ż e l i  dz is iaJ 
nap rzyk lad  sprzedam  pszenicę nowb 
po 10 zł. asekurow ać ją  0d g rad u  n* 
8 zł. 50 ct.

— Losow ania.
niu losów z r. 1860
800.000 zł na .er,ę  7397 nr. 6, 50.000 
zł. na ser. 14594 nr lfl 25 000 zł na s

5 ? 9 ł r  78 PO1110« 000 ^  ”V e52. nr. 7 i s 1148 nr. 7 . Po 50oo
w grały  461 nr. 17, 5014 nr 4
7792 nr 10, 10017 nr. 3, ’7?»2 nr lS,'

? ™ “r ' * ‘ “ r‘ 18’ 8er-va 12191 nr 20, 14739 nr. 3, 18512 nr. 9 16469

nf' i  S  2?’ 18451 A  1913?nr. 5, 19460 nr. 1, i 19979 nr. 13. P* 
1000 rf. wygrały serya 95 nr. 8. i nr. 19 
386 nr. 7, 479 nr. 5 i nr. 15, 1110 nr
“r‘ I a S  nr> 12' m 4 t  nr- 3 ' 2090 nr-nr. 12, 8066 nr. 17, 9030 nr. 10 9141
“r- 9 i nr 1* 826C nr. 13, 9312 nr. 3, 
9755 :nr. 18, 10412 nr. 19 18036 nr. 8

I  i i '  “r 18' 18506 nr- 15> 16569 
"  l '  ”r  n l* 044 U , 18252 
"■ 2n S . nr' 9> I 9073 nr. 8, 19675
nr, 20, 19677 nr. 10. 19979 nr. 15. Na
wezygtkie inne nlewymienione tu numery pa-
4ła Umniejsza wygrana 600 zł.

W ciągnieoiu włoskich losów Czerwone­
go krzyża w Rzymie padła główna wygrana
35.000 lir na s. 8541 nr. 6, druga 2000 
lir na a. 10765 nr. 50, trzeeis 1000 hr na 
s. 6017 nr- 84.

— Z asiew y w E u ro p ie  1 ceny  w ie 
deńak ie . Od sam ego poozątku w iosny 
panow ała w A ustry i przew ażnie po­
goda, p .z e z  co rozw ój zasiewów , k tó ­
re w powszechnośoi dobrze zim ę prze 
trw ały , skuteoznbgo doznał poparcie . 
Gospodarze w iejscy chw alą dobry wy 
g ląd  pól zbożowych i żyw ią dobrą 
nadzie ję  00 do przyszłego  żniw a. Ro­
zum ie się sam o p rzez  się, że w obe- 
onym stan ie  rzeczy, g ly rozwój pło­
dów roln iczych  jeszoze tak  m ało n a ­
przód pustąp ił, naw ot w p rzyb liżen iu  
nie m ożna wydaw ać sądu  pew nego o 
w ym ku zbiorów  tegoroczny oh. W tej 
m ierze deoyzya p rzy p ad n ie  przyszłym  
dw om  miesiąoom w k tó rych  płody ro l­
n icze dojrzeją. N iepogoda w ielką m o­
że jeszoze szkodę w yrządzić, pogoda 
jed n o sta jn ie  oiepła z deszczam i uży- 
zniająoym i, w idoki żniw a jeszoze zna­
cznie m oże po'epszyó. Spraw ozdania 
w ęgierskie zgodnie donoszą, że zasie­
wy ozim e nie dają  pow odu do żalów 
i że w raz ie  gdyby  n ie  n astąp iła  n ie­
pogoda, m ożna się spodziew ać dobrych 
zw yczajnyoh żniw . Także w A ustry i 
pow ażnyoh skarg  n a  zasiew y ozim e 
dotąd n ie  było słyohaó. Zasiew y jare , 
w pierw szej lin ii jęczm ień  i owies, 
p rzedstaw ia ją  się praw ie bez w y ją tk u  
dobrze. K ukurudzę dopiero sieją. W y­
n ik i niezadow alające w ykazu ją  rośli­
ny oleiste 1 rzepak , k tó ry  na W ęgrzech 
i l e  przezim ow ał, tak , że po najw ięk­
szej ozęśoi m usiano go przeorać. W Au­
s try i w idoków  00 do rzepaku  n ie mo­
żna nazw aó n iekorzystnym i. Chmiel 
sto i w yśm ienicie. Drzewa owocowe 
kw itną. Jeżeli gąsienice nie będą p rz e ­
szkadzały  rozw ojow i owooów, to  go 
spodarze w iejscy m ogą się spodziew ać 
dobrego roku  na owooe. Tylko m orele 
do tknął szron, tak , że sto ją  gorzej 
L atorośl w inna dobrze przezim ow ała

W i a d o m f i t a i  p i e ł f t a w f t '

Lwów , dni&3 maja 186L 
Akcye za sztukę: Kolej gal. K arola Ludwika 

od 200 zł. m. k 210-— do 213'—. Kolej Lwow- 
Czeru.-Jasska po 200 zł. w. a. z9U'— do 300-—, 
Banku hipotecznego po SOO zł. a .  a. 888'— do 
308-—. Banku kredyt, galio. po 200 zł. w. a 
200-— do 210-—. Akcye garbarni itieszowekiej po 
100 zł. 200-— do 210-—.

L isty  zastaw ne na 100 zł.: Banku h ip o t gal 
4°/0 koronowe 96-50 do 97-20. 6°/o * 10% 
prem. 110-30 do 111'—. 4*/j% los w 50 lat 
100-20 do 100-90. Banka krajowego 4 '/,%  los w 
51 'a t. 101— do 101-70 Bankn krajowego 4•/• 
los. w 57 lat. 9 8 -- do 98-70. Towarz. kredyt, gid 

emsk. 4°/0 (I. emisya) 98-— do 98-70. 4%  lo,
.. 411/. lat. 97-70 do 98 40. 4•/, los. w 56-lataeh 
96-9C 90 97-tJO 

O bllgl za 100 zł.. Galie, funduszu propinaoyj 
aego 4°/0 9820 do 98-9o Buków, funduszu pro- 
pinacyjnego 5% 102-76 do —*■—‘ Kom. banku 
krajowego 5°/, w. a. II. em. 102-50 do —•—, 
Pożyczka krajowa 6°/, w. a. j 03' — do —•— 
41/j*/0 100-40 do 101-10. 4%  obligaeye kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do —- - sa 100 nom.

L o sy : Losy miasta Krakowa 26-60 do 28*5l) 
Losy miasta Stanisławowa 49-— do — —.

M onety. Dukat oosarski 5-63 io  6 Napo- 
leocdor 9-50 do 9"6J. Półim peryał 9-48 do 9-58. 
Rubel rosyjski srebrny 1-20-— do 1-25-—. Rubel 
rosyjski papierowy ]-a7"40 do 1-28-40. 100 marek 
niemieckich 58*65 do 5915.

W iedeń  dnia 8 maja. Przed zam­
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Al-
piny — •—, Kiedyty węgierskie 886 25, 
Aągio-baoki 158 75, Unionbanki 298 —, 
losy tureckie 59*90, staatsbany 85625, 
tytoniowe 133'50, kolei hbenthal 261*25, 
Bank dla krajów koronnych 282" —, bank 
związkowy 265 —, Węgierska renta papie­
rowa 99-10, Kredytowe ziemskie —•—, 
Kredyty 860 25, Rmamurania —•— , Bu­
bel papierowy 000 00.

B erliu  duia 8 maja. Przed zam­
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre­
dyt/ 225 40, Staatsbany 15150, Lombar­
dy — •—, losy toreckie 114 75.

— W iedeń d. 3 Maja. (Telegram  
rci.e N ur.) Daiziaj o g o d i. 2 m inut 

15 w południe notow ano aa  g iełdaie  
wiedeńskiej: k redyty  354 50 węg zakłt.J 
iredy tow y  884 — , angiobanki 1 5 9 — , 
ieuderbana .1 2 8 1 — , koleje państwowi* 
355-—, elbethai 261 —, akoyo ty to n iu - 
* 1 3 1 —, aipiny 169 20, losy tureok e 
59 50. am onbauki 297 50, ra b ie  127'75.

do

Z rynków towarowych.
W iedeń dnii 3 maja.

Notowano pszenicę na maj-userwieo 1445 
14'69, pszenicę na jesień 10 70 do 10-78 

żyto n» jesień 8 36 do 8 37, owies na maj -ozer- 
wiee 7-87 do 7 85 owies na wiosnę 68 *  
do 6 37 knkurudza na lipieo-sierp. 6 60 do 6 61 , 
kukurudza na maj-czerwiec 6.51 do 6-56, rsepak 
na sierp.-wrześ. —"— do - * — 8pirytns kontyn­
gentowy 10.000 1. ‘lo# zaraz do oddania 20 70 
do 20-90.

W iedeń d. 3 maja. Na poniedziałkowy targ
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 5251 
gttnk.

Płacono 28 do 30, 31, 33, 84, Sb, zł. osobliwy 
ciężki — zł. do — za 100 kilo wag: żywej.

Itodor Romattkan, dom komisowy bydła wo 
W elniu  Wasse.ga8se 28.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 3 maja.

Hotel Europejski. K. Jaworski z Oz* 
trowozyka, J . Narajeweki z Krtchowa, A. 
Burich z Wiednia, hr. A. i M. Sielisoj z 
Gub. lubelsk., J. Mellerio z Paryża.

N a d e s ł a n e .
(Za tę rubrykę redikcya nie odpowiada).

Dział ekonomiczny.
— W sp ra w ie  a s e k u ra c ji  z ie m io ­

p łodów  p rzez  krakow skie tow arzy ­
stw o w zajem nych ubezpieczeń, p. An­
to n i W alewski z Kopeozynieo p isze ; 
D yrekoya to w arzy stw a w zajem nych 
ubezpieczeń w K rakow ie rozesłała  nam  
w arunk i, obow iązujące n a  ro k  bieżą-

1 dobrze się do tąd  rozw ija. Go do eu ro ­
pejsk ich  obszarów  produkc^ inych, to 
po najw iększej ozęśoi rów nież dono­
szą o dobrym  stan ie  zasiew ów . D onie­
sienie. zum uńskie brzm ią go rzej, od 
dwóch dn i jed n ak  i tam  także ustały  
skarg i.

Na ta rg a  w iedeńskim  zbożow ym  ob­
jaw iła  się w sobotę ponow na zw yżka 
cen, bo i w robotę ja k  d n i poprze 
dnioh, b rak  było na m m  zboża goto 
wego Za gotow ą pszenicę płacono w 
sobotę 13 zł. a cena ta  była jeszoze 
w yższą od zaprzeszłego  ty g o d n ia  i to 
o cały 1 zł. Za ży to  płacono 10 50 zł. 
a zatem  o 50 do 75 oentów  więoej niż 
zaprzeszłego tygodn ia . Mimo tak  zna- 
oznej zw yżki cen nie było na  ta rg u  
chęci dc sprzedaży znaczniejszej ilości 
zboża Cena 15'30 do 15 50 zł. no to ­
w ana za pszenicę na w iosnę um ożli­
wia spekulantom  przesunięcie term inu  
m ajow ego dostaw y n a  później, a p izy - 
tem  x jednej s tro n y  term in  w iosennej 
dostaw y tj. 16 maj* ju ż  je s t zb y t bli­
ski, aby na ta rg  m ogły być dow ieziu 
ne znaczn iejsze ilości zboża w dm aoh 
najb liższych , a z d rug iej deficyt zap a­
sów, obliozany na dni najb liższe  zm niej­
szył się ju ż  tak , ż** tran sak ey e  w go- 
towem  zbożu m e m ają j a i  dla speku­
lantów  z b y t w ielkiego in teresu .

W ielką ozęśó kon trak tów  zaw ar­
tych na  dos aw ę m ajow ą przedłużono 
n a  term in  m aj-czerw iec i pszenicę na 
m aj-ozerw ieo notow ano 14 80 tj. o 70 
centów  m niej n iż  zboże kontrak tow o 
n a  m aj dostaw ione. W skutek tej ró ­
żnicy oen objaw ił się żyw y popy t na 
zboże n a  maj-ozerwieo. Zboże n a  jesień  
okazuje tendencyę w zględnie m dłą, bo 
spraw ozdania ze stanu  zasiew ów są 
dość pom yślne.

N otow ania za  zboże n a  je s ień  zale­
dw ie m ogą się  u trzym ać na sw ojej wy- 
sokośoi.

— A m sterdam  8 maja. Na tutejszej 
giełdzie zbożowej wczoraj podskoczyła cena 
pszenicy o 1'80 do 1'50 guldenów na hekto­
litrze. Teraźniejsza cena wynosi 805 gulde­
nów za 30 hektolitrów. Jestto najwyższa ce­
na od kilku lat Tę zwyżkę ceny wywołała 
wojna hiszpańsko-amerykańBka.

Z aw iadam iam y n in iejszćm  P. T. 
Publiczność, że służący nasz W ojcieoh 
W ójciak z dniem  1 m aja b. r. zosta ł 
oddalony, n ie m a p rze to  praw* p rz y j­
m ow ania jak ich k o lw iek  zleoeń d la  na­
szej firmy.

Lwów 1 m aja 1898.
M. G ustow icz I Sp.

W yłsezne zastępstwo dl* Gidioyi i Buków ny 
kół Humber i bp. Durkopp i Sp. nlio* Akade­

micka L 3.

F r a c o w n l a

oims najłapsu Mstods
Nauki kroju francuskiego

pod ftfmf:

M ary a Waśnie wska
Lwów, ai koraln ieka 1. 8.

Wsttlki. I Itcmia intatwia ja t  najpu*ktualnitj.
Pr ty tamótei niach s prowincji wprsg#c ita o prsw*ła~ 
mi dobrt$ ękąctgo ttamta, długości prsodu Hjummef 
i objętość v kłębach. — Dlft dlleel i wtok, objęttM 
1c pani* * piersiach, długość od wtipcia kołnierta prtodsm.

K i ćą U tli próbki A iW fjj kiibtffo u  so n  — ttmcm.

P ań stw o w a li ite ry a  na ce le  dobro­
c z y n n e . Juk w latach ubiegłych tak i w 
tym roku odbędzie się wielka loterya na 
cele dobroczynne. Czysty dochód będzie roz­
dzielony miedzy : fundusz mający byś utwo­
rzonym dla ubogich wdów i sierót urzędni- 
ków państwowych, szpital dziecięcy im. 
Władysława w CzirkTeniczy, dom dla sie­
rót po robotnikach im. Giielli w Zólyom- 
Lipcse, stowarzyszenie im. Jósziya, szpital 
powszechny (im. Ba ótiego) w Erdówidók, 
azyl dla Izie. i im. Klotyldy w Budapeszcie, 
stowarzyszenie dobroczynne kobiet w Kiau-, 
senburgus, towarzystwo Wielkiego Piątku 
stowarzyz euie Białego Krzyża komitetu 
Bśkśs. Plan gry bardzo korzystne daje 
szanse. Wygrana główna wynosi 150.000 
koron, ogólna suma wygranych wynosi 
365.000 koron. Losów po 2 rfr. dostać 
można we wszystkich urzędach państwowych 
i trafikach. Ciągnienie odbędzie się duia 
30 czerwca b, r.

W I. i Ul* sezonie 30°/, taniej-
Obszerną broszurę o Truskawcu 

wysyła na żądanie Zarząd. i  W  l i i
leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reu m atyzm , p . i d n g r A ,  o ty lu ś ć ,  ch o ro b y  n e r k o w e  i p ęeh eraa ,  

astm a , i s c h i a s ,  c h o r o b y  kobiece, chor»D> s e r c o w e  i to lą d k o w e .
Lekarze ordynujący: Radca Dr. Piech, Dr. Pelczar, Dr. Krzyżanowskii Dr. Steinhaus.
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M a ilem  Księgami f c to M e j

il W Ł iD . SUŁKOWSKIEGO0
w K rak o w ie , R ynek  30.

wyszło co tylko
oczekiw ali’ diugie wydanie dziełka

pod ty tu łem :

Rachunek sumienia
co 1*0 obwiązków i grzechów

rfnośnie do każdego przykazania z oona- 
ezeniem ciężkości różnych w in , — przez

kto. C ollom b’u.
TłUuiaezenie z piątego wydania przejrzał

ks. nrof. dr. Czesław Wądolny.
C era w op awie eleganckiej m ięk fe j 50 Ct. 

a z przesyłką o L5 ct. więcej.

d r o b n e  o g ł o s z e n i a
po 1 ct. od wyrazu.

I W  Pnewybome w sma&L i zapdcM 'W m

HERBATY CHIŃSKIE
a mianowicie: % kilo

Nr. 0. *<ttam-Pecco Mandarln, aro­
matyczna, najprzedn. mie­
szanka silnie o iciągająca . zł. 5 '—

1. Taszu, perła Chin, żółtokw. 
aromatyczna .  ,  „  4-40

2. Juntojczan-Pecha, białokwiat. 
aromatyczna . . „ i -—

3. Nandzyn, czarna. Pierwszy 
zbiór wiosenny osobl. doLroci
silnie naciągająca . . „ 3'20

4. Souohoog czarna bd. dobra
z przyj. zap. mało. narkot. „ 2*80 

41/,.Sojcl.o..g arom. a mało nark.
zbiór wiosenny . . „ 3-60

5. Congo, fam il. bardzo uobra „ 2-—
6. Proszek herh. Wysiewki z h. „ l-5o
7. Okruchy herbae. z najl. herb. „ 1-70

poleca handel

St. MARKIEWICZA
w e L w ow ie , w R y n k a  1. 42

ŁYŻK I stołowe i  alpaki zł. 6'50, z chiń­
skiego srebra złr. 14*—, Łyżeczki do 

kawy z alpaki złr 3 ’h ,  z chińskiego 
srebra złr. 7-—, poleoa Piotr Chrząstow- 
ski, żanlel żelazny we Lwowie, plae K a ­
p itu lny 1 (naprzeciw katedry)

UZĄDCA B Ć B R  znakomity roi oik i ho­
dowca bydła', jak rów\, eż plantator 

chmielu i bnraków cukrowych, gruntownie 
obznajomiony z gorzelnictwem, Diegły w 
rachunkówQŚei, ehoe zmienić posaaę Ł a­
skawe iist» przyjmuj* Admini itracya Ga- 
eety N arodoterj pod J. L. 200.

Pclecam panny do towarzystwa na sezon 
tąpie'owT i wszelkiej kaiegcryi słnżbę 

tylko z iobrrn_i świadectwami, Biuio We 
reszczyńskiej, H alicka 1, Lwów

FO R T E PIA N  w  bardzo dobrym stanie 
tanio do sprzedani i p rty  ulic, Zybli- 

kiewieza L 42, I. piętro.

E jO T k Z E R U JĘ  OSOBĘ (mężczyznę lab 
* kobietę) s t a r s z ą ,  sumienną do samo­

dzielnego sprzedawania towarów dystry­
bucyjny eh i spożywczych na korzystnych 
warunkach. Język niemiecki p- żądany. 
Zgłoszema z dołączeń em 30 ot. ua odpo­
wiedź — restante W arszaw a  „Eflero- 
wnik“ 25. 487

Bp, i  a  sławne w świe ie, wspaniałe

C i o ź d u f l i  i  B  l a t o w s k i e !
Odznaczone : w Praaze , Wiedniu , Lycnie 

i An.werpii nąjwyższeini nagrodami 
10 sztuk n 10 gatunkach zt. 3- —
20 „ w 20 „ „ 5-50
50 ,  o  50 r „13—

100 „ -  100 „ 25—
iz nazwisk i opisu fai y 50% tańsze. 

Goździki olbrzymie za 5 sztuk złr. 4-50, 
za 10 sztnk zł. 8 '—. Goździki ogrodowe o 
najpiękniejszych oduiuniach, pełne 10 s„t 
złr. 1 100 sz.uk złr. 9-— . Goździki
Rernontimt 10 sztuk zł. 4*—, 50 sztuk zł.

16-—, 100 szmk zł. 30*—•
Cenn'ki rozsyła g r-tis  FH .. S P O R A , 
ogrodnik ek: porte. tlpecyalna kultura goź­

dzików, B l a t o w a  (ŁJattauj Czechy.

stare i nowe sprze­
daje najtasiuj

JSitiil W einei
W1ES 

]., Sallthorgasłe 8

0
FIC Y A L IST A  - EKONOM znajdzie u- 

mieszezenie ód 1. czerwca 1898. Zgło­
szenia z kopiami świadectw i podaniem 
adresów daw urab chlebodaw :ów nadsyłać 
do zarządu dóbr Czernielów mazowiecki, 
p te.ua Bon ,.uwka Nieuwzglednione zgło 
szenia pozostaną bez odpowiedzi.

Le ś n i c z y  egzaminowany, mający dwa­
dzieścia *ilka la t p rak tyk i, ezłowiek 

zacny, mogąey oprócz zajęcia zawodowego 
zastąpić właściciela w innyoh kiernnkaeh 
adm inistracyjnych po .zuk jje  odpowiedniej 
losad” Zgłuoneiiia przyjmuje z grzeezno- 
oi W uy Mi-,bał Torosiewicz, Lwów P ań ­

ska U . 485
l

BU H A J Sm enihal dobrej k rw i, 2-letni, 
świeżo licencyonowany, ns sprzedaż 

Zarżą i dóbr Pelsztyn.

SKONOM , kawaler, z ki!kun istu !etn 'ą  
praktyka w większych majątkach do 

remi świadectwami s tiie rd zo n ą , obzna- 
: miony z wszelkiego rocuaju maszynami 
alniczemi i gorze>nianemi — poszukuje 
osady od 1. lipca b. r. Zgłoszenia pod : 
;. Nr. 100, pos e rest. Radymno. 481

Tanie i dobre.
Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 

Diatz&nych hermetycznie zan kniętych (gro­
szek, fasola, szparagi , grzybki, pieczarki, 
owoce, sok itp.) kwre zyskały w r. 1897 
I 8n b> ny i 2 złote medale, są do nabycia 
we wszystkich lepszych handlach we Lwo­
wie i na prowincy

Flance wszelkich pierwszych kwiatów 
wiosennych: dywanowe , grun owe, wazo­
nowe, pnące, jarzynowe , szparagowe, kon- 
Iwalie, tru skaw k i; kwiaty letnie: palmy, 
azalee, kam elie, rhoJodendron , groch cu­
krowy , faso la ; drzewaa i krzewy owoco­
we : wiśnie i czereśnie wysokop:emie, 
silne, 100 sztuk 30 do 35 złr. Róże po 
na.tańszych cenach.

Kartofle nasienne: Reichskanzler, E rste  
ron F rom riorf, Gelbe Rose, Inderson, 
Champion, sine olbrzymy, i dużo innych 
nowych gatunków. Owies po cenach tar- 
uowych.

Prosię zażądać cenników.

F a b ry ła  K onserw o? i o ^ ró i handlowy
w Lubyczy królewskiej

poczta, telegr., staeya Kol. (Lwów-Bełzec).

1 n n n  T U T E K  uiiklejonych i klojo- 
A L U  J  nyci po złr. 1 i  wyżej poi ca fa­
bryka F % źa owak Lwów. Pizy odbio-ze 
5009 sztuk, poczta franco.

J l f o n r a l i l r  Lwów, poleca wszelkie • A a ^ la l l l t  'nnrrj’ er.ra muzy
ósme i samograj ąee. Cenniki bezpłatnie.

i
* Górski i Szydłowski 1

T  Lw ów , p lac  M aryackI 1. 8 J
róg  H etm ańskiej.

• damskie, męskie i dziecinne, od 75 
f et., paski gurtowe, skórzane, jedw a­

bne i fantazyjne 
> w wielkim wyborze.

2722

p !  -■ —  z sorkiem N r. 192 tuzin złr.
1 20, N r. 394 tuzin złr 1'40, 

Nr. 596 tuzin 3 złr. Czopy ao beczek lOoO 
sztuk 3 złr 20 c t , ofiaruje Frauc. Błaha, 
bednarz w Humpolou, w Czeohach.

B u ]  ł o n
świeży, parą gotowauy, pn.owy borny, 
zniżonych cenach złr. 5-—, 6*—, 7-50, d; 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptac­
twa po 10 złr. kilo. — Łapszyn Brzozaoy.

&
N ajnow szy bardzo  w ażny w ynalazek  
przeciw  s łab o śc i m ęsk ie j. Przei lr 
karzy n«jlepi>-j poleeony. Praopekt w ko­
pertach po 20 ct. w markach. J .  d u -  
g en fe id , c. k. właściciel przywileju, 

Wied- ń, IX. Tiirkenstrasse 4.

Przeszło 40 lat powodzenia świadczą o 
sKuteczneści tego silnego środka zalecane­
go przez najznakomitszych leka -zy kiedy 
chodzi o szybkie wyleczenie n ieży tu , za ­
k a ta rz e n ia , z ap a len ia  p ie rs i i c ie rp ień  
g a rd lan y eh  , re n  m at. zmó w, bo leści . 
k rzyżaeh  itp. Wymagać podpisu „Wlinsi-J 
no i  „żdeir. pudełkn. 13 3

W Paryżn ulica Sekwany Nr. 31.
We Lwi-wij w aptekaoh pp. Mikolasza, 

Wewiórskicgo, Eh) bara, Ruckera i Krzyża­
nowski Igo.

W Krakowie w iptekioh pD. Wiszniew­
skiego, Tranczyńskiego i Redj ka, w Boch­
ni u p. Michnika.

własnego 
mm chowu

f f lS i
łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr  po 24 ct., czer­
wone po 26 ot. Benedykt Hertl,  właściciel 
dóbr, zamek Golitsoh przy Gonobitz, Styrya.

DosKonaty KroacKieno Państwa

Śliwowicę
rozsyła także w skrzynK»c„ poeztostyel; 
po 3 bntelkl franco po 4 złr. za zaliczką

Hinko Kaufmann
Slivovitz - E xp ort, A gram.

Wykształcony

leśniczy
posznKujii mmmm.

W yksztaioenie swoje o trz jiu a l w 
N iem czech, mówi po niem iecku, 
robyiskn i cokolwiek po pokuu. 
Na życzenie osobiste p rzedstaw ie­
nie z zaśw iadczeniam i i reko jien - 
dacyam i. A d re s : „O b erfS rs te r 
B e rg e r in  S ch ab in , P r o r in z  Po- 

sen, B e a tsc u ia n d .

■  ■  ■  S  ■  B  ■  ■ ■  ■  I I I B B C I F R I S I C I I i i f l i y R  ■  ■  ■  r
i m m m m m  ■ ■ m m m  ____

T y lk o  p r a w d z i e e  /
jeżeli na etykiecie każdego pudelka wy- <b̂ 
drukowany jest o r z e ł i firma A .M oll.

Mollft proszki Seidlickie są Diezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho V  
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi.

j/tg  ' F a łszyw e w yroby będą sądownie ścigane. ' W  | *
O ma zapleoząto^ranego oryginalnego pnJełkA X ilr. waluty anntr.

Wódka francuska i só! T W

Tylko umwdzlae, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. "olla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll®.
Wódka franeuska i sól M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie ;ako b M e k  uśmierzający 

do wcielania przeeiw rwaniu w oz,inkach i innym p r z y p a d k o m  powstałym skutkiem zaziębienio, dzrtąła wzmacniająco 
na o> “zkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 een tów .

Główny skład wysyłeiTu A. MOLL c. k. dosta cy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
U prasza się F. T, Publiczności wyraźnie żądać p r e p a ra tó w  MOLLA i te  tylko p rz y j­

mować, które opatrzone są  m ark i ochronną i podpisem. 1374
SEŁALY WE LW OW IE: J . Beiser apt. Z. Buoker apt.; St. Markiewicz, Musiałowiaz & Janik.

Galie. Bank kredytow y
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4 01
0 A S Y f i i I I Y  I a SOWE

z 30-dniowem wypowiedzeniem i

3U ASYSNATT KASOWI
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

W M jiU ie  za ś  zn a jd u ją ce  obidgu 4 * /« %  A m y g n a t y  k u s o w e  z 90-dniow em  wy­
pow iedzeniem  o p ro e e n to w . dą  p o c z ą w o i y  o d  d o l a  1. m a j a  1 8 9 0  p o  4 °/0

i  80-dn iow em  term inem  w ypow iedzenia.

L w ó w ,  d o l o  8 1 .  S t y c i n i a  1 8 9 0 . M A y r e k c y n *

St c y . 
kolejowa 
Kaschau 
uueroerg. Kipiele jodowe Darkao

(Szląsk austr., 5 stacyj od W ieania, 7 staeyj z Berlina i Budapesztu )
Sezon od 15. m a ja  do 15. p aźd z ie rn ik a . 2653

Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynenric.
J e d y n e  k ą p i e l e ,  g u z ie  w  czystej o i l a n o e  k ą p a ć  > lę  m o ż n a .

Największy komfort ze znacznymi odnowienianr . ceny umiarkowane. 
Obszerne cieniste aleje, źródła do picia wód itd.

D zieei bez to w a rz y s tw a  będą pod dozorem  S ió s tr  św . B oro- 
ni. uszek  1 w  le k a rsk ie j opiece . Bliższych wii-domości i prospektów udzie­
la gratis P r .  W i  iL lm  D e g ró ,  lcsa rz  kierujący

do 4. maja W ie n , I . ,  W ip p lin g e rs tra sse  10. I
P l e r n f z a  1 i j j t a r s i a

R-

Fahrylca wdzkaw ma dzieci
mebli żelaznych i łóżek

I .  W £ i l N B S E G E E
Wien, Vl/1 Mariahilfemrasse 87 a.

l jp to 'k l d r i e o ię o o  . . . . od złr. 4 — wjżej 
Z iO Żeozka d u o i ę o e  . .  „  „  7-— „

Specjalność Ł ó ż k a  s z a f o w e  z materacami 
sprężynowymi po złr. 1350. Prospekty gratis

W yyjłk u . su k n a  ty lk o  d la  p iyw ai-oych .
Sztaba dłngości 3.10 mir., do­
stateczna na c£łe obranie mę­

skie, kosztuje tylko

I prawdziwej 
wełny, 

d e j  j owczej

z ł r .  3*10 z  d o b re j  
z l r .  4*80 z d o b ro j 
z ł r .  7*50 z le p s z e j  
z l r .  8*70 z le ę e ^ e j  
z ł r .  10*50 z n a j le p s z e j  
z ł r .  12*40 z a n g ie l s k i e j  

, z ł r .  13*95 z k a m g a r n u

S z tu k a  n a  c z a rn e  salonow e ubranie 10 — z łr .  Mnterye na zarzutki od złr. 
3 25 i wyżej za m etr; Loden w pięknych kolorach za sztukę złr. 6- i 9-95; 
Peruvlenne i Doskings, materye na mundury dla urzędników państwowych i Ko­
lejowych, na sutanny i dla sędziów najlepsze Kamgarny i szewioty, jakoteż ma­
terye na uniformy dla straży 3karbowej i żandarmów etc. etc. rozsyłu po ce­

nach fabrycznych, znany j:k o  rzetelny F ab ry czn y  s k ła d  s u k a .

HLleiaei- Amłiof ln Brilnn.
Próbki gratis i franco. Pod gwarancyą te same gatunki. — Przestroga 1 Szano­
wna Publiczuość powinna szczególnie na to uważać, że materye wprost z fabryki 
sprowadzone znacznie taniej Kosztują aniżeli zamówione przez handel fośredni. 
Firma Klesel-Amhof w Bernie w ysyła wszystkie materye po fabrycznych cenach.

Ogłoszenie.
Gmina Czyszki w powiecie lwowskim podaje do publi­

cznej w iadom ości, że jarm ark przypadający na dzień 2. lip- 
ca br. przeniesiony będzie na dzień 4. lipca.

N o w o  o t w o r r o n r  I

M A G A Z Y N  M Ó D  I
p ó l e o a  w i e l k i  w y b ń r  2774

KAPELUSZY DAMSKICHl
Modele paryskie. Ceny najprzystępniejsze. Zamówienia na prowincyę. §  

U lica  J a g ie llo ń sk a  7 (róg ul. Trzeciego Maja). Ę

Apteka J. Purgleitnera w Gracu.
Styryjski sok ziołowy, za flaszkę 88 ct., przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniom 

piersi i gar iła Od 40 la t doświadczony.
Syrop wapna, i  podfosforanu wapna. Grodek łagodzący dla chorych na płuca i 

piersi, nadto wzn v n ia  kości a małych dzieci. Fiaszka 1 złr.
Dr. uchta maść roślinna ,  za dużą flaszkę 1 złr., za małą 60 ct., przeciwko 

gośćcowi i reui atyzmom.
Wszyitkich po wyższy cl przetworów dostanie w każdej aptece monarchii, 

albo można je zamawiać za pobraniem u fabrykanta. J770

OBWIESZCZENIE.
Ninibjszem zostaje otwartą ZZ. król. węg. 2747

IV rysk wedle ustanowienia c. i k. Apost Mości w następujący
sposób ma by< podzielonym ; 1. fundusz niezamożnych wdów i sierót po urzę- 
dr kach państwowych ; 2. Szpitalik dziecięcy „W ładysław* w Czirkrepicza ; 
o. „Gizela® dom pracy dla sierót w Zólyum-Lipsse ; 4. Stowarzyszenie „Do­
brego serca *; 5. Powszechny (B aróti’sche) szpital w Erdovidek), 6. Dziecięca 
jehronka Klotyldy t: Budapeszcie; 7 Dobroczynne b„owarz. pań w Klausen- 
burgu ,  8. Towarzystwo wielkopiątkow e; 9. Stowarzyszenie „Białego krzyża“

w k' mitaoie Bćkesei.
N a  7691  u n ta n o w io o y o h  w y  g r a n y  o h  wynosi podług niżej poda­

nego planu 3 6 5 .0 0 0  k o r o n  a mianowicie:
1 główna wygrana
1 » n
2 " ”i  *Z wygrane po . .
5 .  . . .

150.000 koron
50.000
20.000 
lo.OOO
5000 
2.000

10 wygranych po
20 
50 

100 
1000 
6500

, 1000 koron 
500 „
100 „

, 50 „
. 20 ..

10
Ciągnienie nieodwołalnie 30, czerwca 1898. — Loe kosztuje 2 złr. w. a.

Losy są do nabycia: w dyrekeyi loteryjnej w Budapeszcie (Peszt 
H aup zollamt, Dalbrtoek), we wszystkich nrzędach loteryjnych, salinarnych i 
podatkowych, we wszystkich prawie urzędach pocztowymi i n osób ustano­
wionych we wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowościach, dc zajmo­
wania się sprzedażą losów.

Budapeszt, w kwietniu 18n8. Król. węg. Dyrekcja loteryjna.

X
:x<

1 0  m e d a l i  z a s ł u g ; ! .

JAK I H H A f0 M J 2
poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowy cli
mianowicie

FE V 1I<I.1
do wyniim-zo Ha m ol; z z a ­
rodkam i Vi u niaoh, ta trach  

i m cuiach.
F la k o n  <»0 eeu tów .

Zi ó ł ka  a n t i mo l g w e
do przechow yw ania futer. 

P n d e łk o  30 ct.

Papier ant;>molowy
oohrania od moli fu tra ,  su­
knie, porty  ery, firanki, m eble. 

S z tu k a  3 ct.

C i K Y I i O H
w ytruw a szwaby, karakony, 
s to n o g i, św ierszcze , szczy- 
paw ki, karaluchy, prusaki itp . 

F lak o n  50 ct.

M I K O T O N
niezawodny środek do w ytę­
pienia pluskiew , F la k o n  50.

Pros?ek perski
do w ygubien ia pcheł itp . o- 
wadów. F a c z k a  5 ct., 10 ct 

F la k o n  20 ct., 30 ct.

We Lw ow ie przy ulioy K opern ika  1. 3 i przy u licy  H alic­
kiej 1. 11; w K rak o w ie  Sukiennice 1. 2 0 ; w P rz e m y ś la  

ul. F ranciszkańska 2 4 ; w C zcrn low cach  R ynek  1. 2.

:xjc:

| Prześliczne nowości materyj balowych*
gazy adamaszkowe fasonu Pongees, Orepes, Armures itd., jakoteż czarne, bia­
łe i kolorowe jedwabne materye z gwarancyą dobrego ncjzenia. Bezpośrednia 
sprzedaż dla pryw am jęh  po eeaneh łabryeznych, oclone i opraeone do domu. 
rysiące listów z uznaniem. Proszę żądać próbek z podaniem żądanej materyi.

S tow , fa b ry k a  tow arów  jed w ab n y ch  23554

_Adoj£Gnedei^& Cle, kr. nadw. dostawca, Ziirich (Schweiz).

\
I

N a jle p s z e  h y g ie n ic z n e

Paryskie gumowe 7ryroby
poleca dla sanitarnych i ehirurgicznyc celów istniejąca od roku 1866 

■fabryka gumowych wyrobów

0-. N. SCHMEIDL.ER
c. i k. nadwoc- ^  ny dostawca 2186

T7"H., Stiftgrasse 3STr. 1©.
Cenniki bezpłatnie. — Wysyłka pod dyskrecyą.

Towarzystwo wzajeiLzego kredytu
zareje&trow„,.e z ograniczoną poręką

we Lwowie, ulica Wałowa L 1 4

]ij ¥
oprocentow ująo takow e po 7506

a ° ! o

9 Rzetelność firmy e
osądzi najlepiej sam kupujący, 9

Bardzo liczne uzDauia za dobre kołdry i m aterace 9  
zdobyła sobie w krótkim  czasie swego istnienia specyal-

8  na pracow nia kołder i m ateraców  Jozefa Schustera " we 
Lwowie. F irm a ta  sprzedaje swoje wy.-oby ty lko w naj- 

^  lepszych jaKościach i po cenach rzeczywiście niskich.
Tylko 2 zlr. kosztuje przerobienie m ateraców  3 po­

duszki, tylko złr. 2 50 przerobienie stare j kołdry.
Drelichy na materace, wełniane atłasy na kołdry •

w największym wyborze na składzie.

T>o wyrpaw ślunnycłi •
najlepszem źródłem do zakupna kołdor i m ateraców  je s t ^

PRACOW NIA I SKŁAD 2743 ®
2  Józetd Schustera we Lwowie, Kopernika 5r }

mmmmm®* mmmm mmm mmm mmm mmmmm

ODZNACZONA 
srebrnym meualem na wys gwie pow.

en...-- ■ -i * i 4 '■ * * -
• i ' -pj j  y--*? Z

t** ••;;j. ?/ ,ę n.^:-

1894

PRACOWINiA POZŁOTpIICZA

HLENTttlO J R O ł i i l i
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

isykoiiujłi artystycznie, szybko i po eonach umiarkowanych wszelkie 
wyroby w zakres pozłotnictwa wehodząee, jak

Ramy do obnzów i zwierciadeł, konsole, figury 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca się Wlbnemu 

Duchowieństwu.

jXMXMXMXSIXMXMEXHXM >»XIIXIXH
0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny A.

M M  HIPOTECZNY 1
p r z e . i i ć ! j ł  2 $

KANTOR W Y M IA N Y
oraz

Oddział depozytowy
k tó ry ch  b iu ra m ieściły  się do tąd  w m ezau in ie  gm achu 

w łasnego dc frontow ych lokalności w parterze .

Oddział depozytowy
p rzy jm u je  w kłady  i w ypłaca zaliczki na rach u n ek  bie- 
żący, p rzy jm u je  do p rzechow an ia  pap iery  w artościow e 
i udziela na takow e zsL czki. — N adto zaprow adzono na 

w zór in s ty tu cy j zag ran icznych  tak  zw ane

Depozyty schowkowe
Sa/e Deposits)

Za o p ła tą  25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozy i^ ryuaz 
o trzym uje  w stalow ej kasie pancernej schow ek do w yłą- 
oznego u ży tku  i pod w łasnym  kluczem , gd zie  bezpie szme 
a d y sk re tn ie  przechow yw ać m oże sw oje m ienie lub  w a­
żne dokum enty . W ty m  k ie ru n k u  poczynił Bank hipo­
teczn y  ja k  najdale j iaące  zarządzenia.

P rzep isy  odnuozące się do teg o  rodza ju  depozytów  
otrzym ać m ożna b ezp ła tn ie  w oddziale  depozytow ym .

! x M X X B X H X W C a x i X » C B X K « X m x §

Ogłoszenia
do v szystkich dzienników i  ptsm fachowych do ksiąg kursowych etc. załatwia 
szybko i pewnie pod najkorzystniejszymi warunkami ekspedycya anonsów 
Rudolfa M osse; i deowa dostarcza kosztorysów, planów do skutecznych i  gu 

słownych ogłoszeń, jakoteł taryfy  msei atowe bezpłatnie.

R U D O L F  M O S S E
W i e d e ń ,  l „  S e i l e r e t A t t e  2 ,

P ra g a ,  G ra b en  14.
B erb n , W rocław, D rezno, F rankfurt n. M., H am burg , Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, N orynbergia, S tu ttgart, Zurych.

J. Friedrich & A. Beacock polecają swój specyalny alłłaa
Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeh domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 

Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

W ydaw ca i  cap o ^ ied z ia iiij red ak to r P la to n  Koaec&i. L drukarni i littografii F iliera i Spółki,


